
Nr. 270 (3477)
W arszaw a. CZWARTEK 27 W rześnia 1928 r.

ROK XXXIV

NIECH 2 YJE RZĄD  
ROBOTNI CZY  
I WŁOŚCIAŃSKI

-W **
Redakcja przyjm uje interesantów  od 1 do 2 

po południu.
Za zw rot rękopisów  Redakcja nie odpo­

w iada.
A dm inistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 

Kasa czynna od U  do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem.

O BOTH l
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NIECH ŻYJE
S O C J A L I Z M !
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę !

C E N A  N U M E R U  
20 GROSZY.

Już za dziesięć dni obchodzić będziem yza dziesięć uni UDHIWU^v ■“
„ d z i e ń  m ł o d z i e ż y  r o b o t n i c z e j .

Czy jesteście gotowi?

Przeprowadzenia bojkotu tirmy „FUCHSI SYN 0W IE«-to  sprawa honoru robotniczego 
TWÓRZCIE WSZĘDZIE „KOMITETY BOJKOTU"!

JAK P OWS T A J Ą
L E G E N D Y ?

P rzed  parom a dniam i „Gazeta 
Warszawska Poranna** zapow iedzia­
ła  swoim  —  praw dopodobnie p rz e ­
rażonym — czytelnikom , że o to  „cen­
tro lew " stoi już u  w rót, a z poza je­
go pleców  w ygląda z nożem  w zę­
bach „czerw one w idm o" Rządu Lu­
dowego, w znow ionego Rządu Lubel­
skiego.

W szystko  z pow odu listu  m arsz. 
D aszyńskiego do prezesów  klubów  
sejm owych.

W czoraj konserw atyw ny  „Dzień 
P olsk i" gorzko nam  w yrzuca, że „nie
w spom inam y nawet'* o  im ponują-
cem  pow odzeniu w śród m as ro b o tn i­
czych sto licy  pro rządow ej akcjŁ.. 
socjalisty  Jaw orow skiego".

W  sam ej rzeczy, bijem y się w p ie r­
si: nie w spom nieliśm y. A dlaczego? 
d la  bardzo  p rostej przyczyny: o  „un- 
ponującem  pow odzeniu akcji p ro rzą­
dowej" i o samej „akcji prorządow ej 
tow . J a w o r o w s k ie g o  dow iedzieliśm y 
się . z a rty k u łu  „Dnia Polskiego".
I J a w o r o w s k i  dow iedział się o  sw o­
jej „zasłudze" tą  sam ą, n iezw ykłą 
drogą. J a k  w idać, salony a ry s to k ra ­
tyczne W arszaw y  naw iązały  bezpo­
średni k o n tak t z m asam i robo tn icze- 
mi. Masy robotnicze jednak nic o 
tych  ow ocach bujnej w yobraźni nie 
w iedzą.

Co tu  z resz tą  dużo gadać! Nikt w 
Polskiej Portji Socjalistycznej nie 
proponuje zmiany stanowiska opo­
zycyjnego w stosunku do dzisiejsze­
go systemu rządzenia. D osłow nie 
n ik t. Przyjm ijcie to  panow ie raz 
w reszcie do w iadom ości i p rzes tań ­
cie sobie zaw racać głowy dow olne-
mi kom binacjam i.

I czego W y w łaściw ie chcecie? 
P ragniecie w idzieć P . P. S. w R zą­
dzie i w w iększości rządow ej Sej­
m u? Czy m arzycie o „w ydziale ro ­
botniczym " p rzy  Związku N apra­
w y R zeczypospolitej, złożonym  ze 
w szystk ich  czy z części „b. pepe- 
sow ców "? Czy m oże szukacie kom ­
prom isu z nam i? na jakiem  tle ?  w i- 
m ię jakiej myśli spo łeczno-politycz­
ne j?  Czy w reszcie śni się W am  li­
kw idacja Socjalizm u polskiego, jako 
ru ch u  m asow ego?

Bo —  zupełnie serjo  — niepodob­
na zrozum ieć „linji po litycznej" i ca ­
łego Bloku Bezpartyjnego i jego czę­
ści konserw atvw nej w szczególności.

K to  tam  u W as rządzi? Czyj głos 
jest m iarodajny? P an a  Mackiewiczo- 
w e ofiarow yw anie korony  Piłsud­
skiemu, czy też  chęć ocalen ia p a r la ­
m entaryzm u w „Dzienniku Poznań­
skim", nie m ówiąc już o libera lnej 
„Epoce" ani o faszystow skim  „Ilu­
strowanym Kurjerze Krakowskim ?

Nie z próżnej złośliwości, ale z głę­
bokiego przekonania pow tarzam y 
ciągle: W y —  obóz „Jedynk i" —  nie 
jesteście w stanie stworzyć nic z sie­
bie, juko całość, bo W asze dążenia 
najpodstawowsze są rozbieżne. Mo­
żecie zrobić dziesięć kom prom isów  
przejściow ych w w ew nątrz  swoich 
szeregów , nie zdołacie zrobić kom ­
prom isu m iędzy ideałem  k o n sty tu ­
cyjnym p p . Mackiewicza i Piasec­
kiego a ideałem  konstytucyjnym  p. 
Eościalowskiego. _ D latego musicie 
sPychać co chw ila ca łą  odpow ie­
dzialność na  bark i jednego człow ie­
ka, a zabaw iać się fabrykowaniem 
legend pod naszym  adresem , pod a- 
d resem  jedynej prawie w Polsce zor­
ganizowanej siły klas pracujących, 
f naw et nie w iecie, czem u m a słu ­
żyć ta  fabrykacja.

T u  m iejsce n a  jeszcze jedno „spró­
b o w a n ie  fak tyczne".

_ Inicjatywa marsz. Daszyńskiego 
®ie jest w  żadnym stopniu wym ierzo. 
?a  przeciwko polityce P. P. S. P isa­
liśmy o tej inicjatywie pierwsi w dn. 
16 w rześnia. U w ażam y zorganizowa-

PRZED 7 PAŹDZIERNIKA W AUSTRJI
ZWIĄZEK OBRONY REPUBLIKAŃSKIEJ

(Tel. wł. „Robotnika )•
Codziennie tłumy robotników, urzęd­

ników i pracowników zgłaszają się do 
szeregów Związku Obrony Republikań­
skiej, by odeprzeć prowokację faszy­
stowskiej „Heimwehry".

Wiedeń, 26 września 28 r.
Związek Obrony Republikańskiej Au- 

strji otrzymał serdeczną depeszę od 
Związku „Reichsbannerów" (gwardji re ­
publikańskiej) Niemiec z wyrazami sym- 
patji i solidarności.

ZAKOŃCZENIE SESJI ZGROMADZENIA 
LIGI NAR0D0W

PRZYJĘCIE PROJEKTU POWSZECHNEGO UKŁADU W SPRAWIE 
POKOJOWEGO ZAŁATWIANIA ZATARGÓW

RADA NACZELNA

Genewa, 26.9. (PAT). Na poramnem 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów 
przemawiał delegat Holandji Loudon w 
sprawie ochrony mniejszości. Delegat 
Rumunji, Comnene, odpowiadając na 
wczorajsze przemówienie hr. Appooyi'e- 
go, oświadczył, ic  różne oskarżenia hr. 
Appooy'ego są nieuzasadnione i stano­
wią nowy dowód tego; że sąeiedzi Ru- 
munji nie są jeszcze moralnie rozbro­
jeni.

Delegat Norwegji Nansen, przypomi­
nając, że pierwszym impulsem do poru­
szenia sprawy powszechnego układu, 
dotyczącego pokojowego załatwiania

sek norweski, powitał ten krok z ży- 
wem zadowoleniem. W związku z wy­
wodami hr. Apponyi’ego, delegat cze­
chosłowacki Osusky wyraził ubolewa­
nie, że delegat węgierski w ostatniej 
chwili wygłosił przemówienie, które 
zrobiło wrażenie groźby.

Po końcowem przemówieniu przewo­
dniczącego trzeciej komisji, Carton de 
Wiarta, Zgromadzenie przyjęło jedno­
myślnie, z wyjątkiem głosu Węgier, 
sprawozdanie, rezolucję i projekt po­
wszechnego układu wraz z obydwoma 
aneksami. Węgry wstrzymały się od 
glos A.

Rada Naczelna P. P. S. rozpoczyna swe prace w medzielę 30 września o g. 
11 r. w Gmachu Sejmu.

C. K. W.
Posiedzenie C. K. W. P. P. S. o d M * .  *  .  p i.l .k  »  ^  » •  *

Gmachu Sejmu. \

WSPÓLNE POSIEDZENIE
PREZYDJUM C.K.W. I EGZEKUTYWY W.O.K.R

Prezydium C. K. W. i Egzekutywy W. O. K. R. odbędzie się w sobotę 29 wrze­
śnia o g- 5 pp.

„DZIEŃ MŁODZIEŻY" W WARSZAWIE
UROCZYSTA AKADEMJA MŁODZIEŻY

Z okazji „Dnia" urządza W arsz. 
Org. Mł. T. U. R. w  niedzie lę 7-go 
październ ika o godz. 4.30 p. p. w  sali
Z Z. K.

międzynarodowych zatargów, był wnio- |
SPRAWOZDANIE KOMISJI BUDŻETOWEJ

rok 1927, zawiera prośbę do Rady Ligi 
Narodów, ażeby zażądała od komisji 
Zgromadzenia Ligi, która zbierze się w 
roku 1930, zrewidowania skali świedi-

Z kolei bułgarski minister Finansów 
Molow referował sprawozdanie komisji 
budżetowej o szeregu spraw budżeto­
wych, omawianych w komisji. Budżet 
na rok 1929 przewiduje zgórą 27 miljo- 
nów franków szwajcarskich. Rezolucja, 
dotycząca zatwierdzenia rachunków za

KOŃCOWE PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
ZGROMADZENIA

Genewa, 26.9. (PAT). Szwajc. ag. tel.
Dziewiąta sesja zwyczajna Zgromadze­
nia Ligi Narodów zamknięta została mo­
wą przewodniczącego Zgromadzenia 
Zahlego (Danja). Mówca wskazał na do­
niosłe dzieło, dokonane przez Zgroma­
dzenie również i w roku bieżącym. W 
dziedzinie dążeń do zrealizowania sy­
stemu rozjemstwa i bezpieczeństwa, 
dzięki ostatecznemu zaaprobowaniu pro­
jektu powszechnego układu o pokojo- 
wem załatwianiu konfliktów międzyna­
rodowych, jakoteż dzięki zaleceniu 
wszystkim państwom zaprojektowanych 
układów o nieagresji i niesieniu wzajem­
nej pomocy, stworzone zostały nowe

czeń na rzecz Ligi. Do tego czasu skala 
pozostałaby niezmieniona.

przesłanki dla przygotowania między­
narodowej konferencji rozbrojeniowej. 
Komisja rozbrojeniowa Zgromadzenia 
skierowała do Rady Ligi prośbę, aby 
wezwała ona te rządy, które dotychczas 
jeszcze nie osiągnęły porozumienia w 
sprawie metod, prowadzących do ogra­
niczenia zbrojeń, zwłaszcza zbroień 
morskich, do kontynuowania bezpo­
średnich rokowań w celu usunięcia ist­
niejących jeszcze trudności. Uprawnia 
to wszystko — mówił dalej przewodni­
czący Zgromadzenia — do nadziei, że 
zwołanie pierwszej międzynarodowej
konferencji rozbrojeniowej zostanie przy 
spieszone.

AKADEMJĘ MŁODZIEŻY.
A kadem ję zaszczyci sw ą obecno 

ścią tow . Ignacy Daszyński.
BIEG ULICZNY

Przem ów ienia w ygłoszą tt.:  poseł 
N. Barlicki, sen. A. Strug i p rz ed s ta ­
w iciel m łodzieży turow ej.

B ogata część arty styczna . W stęp  
za bezp ła tnem i zaproszeniam i, k tó re  
m ożna otrzym yw ać w  S ek re ta rjac ie  
W arsz. Org. Mł. T. U. R., W arecka 7, 
w  k o łach  i Zw iązkach Zaw odow ych

Wzywa się wszystkie Zarządy Robot­
niczych klubów sportowych zrzeszonych 
w Związku Robotniczych Stow. Sporto­
wych do niezwłocznego nadsyłania zgło­
szeń zawodników do biegu ulicznego, 
urządzanego dorocznym zwyczajem z e- 
kazji „DNIA MŁODZIEŻY ROBOTNI­

CZEJ" W DNIU 7-GO PAŹDZIERNIKA. 
Trasa biegu wynosi zgórą 3.000 mtr. 

Start i meta boisko R. K. S. „Skra". 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Se- 

kretarjat W. R. S. K. O. od godz. 10 — 
2 p. p. i od 5 — 8 w. Warecka 7.

WEZWANIE
W zyw a się w szystk ie Koła War­

szawskiej Organizacji Młodzieży
T. U. R. do niezw łocznego nad sy ła­
nia zgłoszeń zaw odników  do biegu 
ulicznego, urządzanego z okazji

„Dnia Młodzieży Robotniczej" 7-go 
października przez W. R. S. K. O.

Komitet Wykonawczy
’ W. O. Mł. T. U. R.

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ NASTĘPNE POSIEDZENIE RADY
Genewa, 26 września. (PAT.) Rada I tniem posiedzeniu postanowiła zebrać 

Ligi Narodów na swem dzisiejszem osta- I się na następną sesję w duiu 10 grudnia.

ZAMACH NA KONSTYTUCJĘ W GUATEMALI
Guatemala, 26 września. (PAT.) Pre­

zes Rady Ministrów zawiesił na okres 
6-ciu miesięcy gwarancje konstytucyjne, 
co równa się ogłoszeniu stanu wojenne­

go w całej G u a te m a l i .  Zarządzenie to 
Rząd stara się usprawiedliwić „buntow­
niczą" działalność opozycji.

DYMISJA RZĄDU SZWEDZKIEGO
Sztokholm, 26.9. (PAT). Rząd podał się d’o dymisji.

M S

nie p racy  ustaw odaw czej Sejm u za 
bezw zględną i naglącą konieczność. 
U w ażam y pow stanie jakiejkolw iek 
s ta łe j politycznej w iększości p a r la ­
m en tarnej za w ykonalne ty lko po li- 
kw idaq 'j dotychczasow ego system u 
rżądzen ia . Inaczej niepodobna jest 
sob ie w yobrazić p rzy  obecnym  u k ła ­
dzie sił społecznych  i politycznych

w kraju- Im  mniej zaś „legend * po 
w staw ać  będzie, tern z pew nością 
będzie lepiej. Każde rozstrzygnięcie 
wymaga jasnej i zrozumiałej dla opi- 
nji sytuacjL

K raj zaczyna tęsknić do ro z s trzy ­
gnięcia.

Mieczysław Niedziałkowski,

ATENEUM
SALA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO KOLEJARZY 

ul. Czerwonego Krzyła 20
R ozpoczęcie sezonu dn. 5 październ i­
ka  (piątek). Na inauguracyjnem  w ido­
w isku dana będzie —

„WANDA" 
rzecz w obrazach  sześciu 

Cyprjana Norwida 
w w ykonaniu te a tru  „Placówka Ży­
wego Słowa", pod k ier. a r ty s ty cz ­
nym M ieczysław a Szpakiewicza i J a ­

niny Górslkiej.

W idow isko to  pow tórzone będzie 
i w  dniach 6, 7 i 9 październ ika . Bi­
le ty  nabyć m ożna: w Komisji Kultu­
ralno-artystycznej przy Radzie Zw. 
Zawodowych — Czerwonego Krzyża 
20; w K. M. K. A. — Chmielna 49, 
I p. i w Księgarni Robotniczej — Wa­
recka 9.

D la członków  Zw. Zaw odow ych bi­
le ty  ulgowe.

MW

WAŻNA UCHWAŁA KOMITETU WYKONAWCZE­
GO MIĘDZYNARODÓWKI AMSTERDAMSKIEJ

W SPRAWIE SOWIECKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Amsterdam, 26 w rześnia . (A. W.). 

Komitet wykonawczy Międzynaro­
dówki Zawodowej uchwalił rezolu­
cję, postanawiającą nie przyjąć do 
Międzynarodówki sowieckich związ­
ków zawodowych. Motywując tę u-

chwałę, komitet zaznacza, że związ­
ki zawodowe robotników sowiec­
kich przyczyniłyby się jedynie do 
rozbicia istniejącej Międzynarodów­
ki.

NOWY PREZYDENT MEKSYKU
Meksyk, 26.9. (AW). Zgromadzenie 

narodowe, złożone z posłów obu izb 
meksykańskich na nadzwyczajnem po­
siedzeniu dokonało wy hora na opróżnio­
ne przez morderstwo Obregona stano­
wisko prezydenta Meksyku. Wybrany 
został minister spraw wewnętrznych 
Portes Gil, uważany za zwolennika pre- 
mjera Callesa. Stanowisko jego jest 
tymczasowe, normalne bowiem wybory

prezydenta nastąpią w 3-cią niedzielę 
listopada r, 1929.

Meksyk, 26.9. (PAT). Prezydent Gil 
liczy lat 37, jest zatem najmłodszym z 
prezydentów, jakich Meksyk posiadał. 
Wybór jego uważany jest za sukces pre­
miera Callesa. Przypuszczają, że G:I 
będzie się trzymał tych samych zasad 
rządzenia, co Calles •
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KRONIKA POLITYCZNA
NIEDYSPOZYCJA MARSZ. SEJMU, 

TOW. DASZYŃSKIEGO.
M arszałek Sejmu, tow. Ignacy Da- 

azyński, uległ przeziębieniu i nie opu­
szcza mieszkania.

POWRÓT MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO.

M arszałek Piłsudski przybędzie w 
niedzielę, dnia 30 b. m. do Bukaresztu, 
gdzie odbędzie się uroczyste przyjęcie 
M arszałka przez dwór i rząd rumuński.

Pobyt Marsz. Piłsudskiego w Buka­
reszcie potrw a do dnia 2-go październi­
ka, poczem nastąpi powTót do Polski.
KSIĄŻKA O MARSZAŁKU PIŁSUD­

SKIM.
W krótce ma się ukazać książka o 

M arszałku Piłsudskim p. t. „W ódz". 
Autorem  książki jest konsul polski w 
Kanadzie, do niedaw na wyższy urzędnik 
w Min. Spraw Zagranicznych p. Gustaw 
Olechowski, do niedawna jeszcze zde­
klarow any endek.

Książka ta ukaże się jednocześnie w 
7 językach.
ZWIĘKSZENIE KOSZTÓW ADMINI­

STRACYJNYCH PAŃSTWA.
Nowoopracowane preliminarze budże­

towe przewidzieć mają fundusze na 
zwiększenie szeregu kosztów admini­
stracyjnych. Powiększeniu ulegną djety 
urzędnicze w czasie podróży od 14 — 
1 5 % .  Pozatem zwięksizone mają być ze 
względu na wzrost koaztów utrzym ania 
w ydatki adm inistracyjne instytucyj pań- 
stwoych, jak koszta opałow e i t, d’. 
(P. L D.).
ZMIANY W MIN. POCZT I TELEGRA­

FÓW.
Na stanowisko prezesa Dyrekcji Poczt 

i Telegrafów we Lwowie z dn. 1 paź­
dziernika powołany został naczelnik 
wydziału Min. Poczt p. Moszoro. Stano­
wisko naczelnika wydział” obejmie p. 
Czajkowski. Również mają zajść zmiany 
na stanow iskach prezesów dyrekcji I 
krakow skiej i wileńskiej, (KW.). 
WYJAZD PREZESA P. K. O. DO WIE­

DNIA.
Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności, 

dr. Henryk Gruber, wyjechał wczoraj 
do W iednia, jako pełnomocnik rządu 
przy odbywającym się w myśl postano­
wień konwencji genewskiej arbitrażu w 
spraw ie niemieckich tow arzystw  ubez­
pieczeniowych na Górnym Śląsku. Po­
stępow anie pisemne w tej sprawie zo­
stało już zakończone.
OTWARCIE V-Go ZJAZDU MIĘDZY­
NARODOWEJ KONFEDERACJI PRA­

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH.
W czoraj o godz. 4 m. 30 po południu 

odbył© się w  sali posiedzeń Rady Miej­
skiej w W arszawie otw arcie V-go Zja­
zdu M iędzynarodowej Konfederacji P ra­
cowników Umysłowych.

O tw arcia Zjazdu dokonał prezes M. 
K. P. U. dr. Dłuski, witając obecnych 
w imieniu kom itetu organizacyjnego 
Zjazdu i konfederacji polskiej, następnie 
przemawiali: m inister pracy, p. Ju rk ie ­
wicz, prezes w arszawskiej Rady Miej­
skiej, tow. Jaworowski, przedstaw iciel 
M iędzynarodowego Biura P racy  dr. 
R°se, który oświadczył, te  już w naj­
bliższym czasie pracownicy umysłowi 
reprezentow ani będą w Międz. Biurze 
Pracy.

N astępnie wygłosił dłuższe przemó­
wienie sekretarz generalny M iędzyna­
rodowej Konfederacji Prac. Umysł 3- 
wych, p Gallie.

Posiedzenie inauguracyjne zam knął 
krótkiem  przemówieniem przewodniczą­
cy Kongresu, dr. Dlus&i.

„RZECZY PIĘKNE"
ORGAN MUZEUM PRZEMYSŁOWE­

GO W KRAKOWIE.

„Rzeczy Pięknych" nie należy mie­
szać ze „Sztukami Pięknem i": „Sztuki 
P iękne" są poświęcone architekturze, 
rzeźbie, malarstwu, grafice i (na ostat- 
niem miejscu) zdobnictwu; „Rzeczy 
P iękne" — i^zedew szystkiem  zdobni­
ctwu, rzemiosłu i przemysłowi artysty­
cznemu.

Podział taki tłom aczy się względami 
podziału pracy i z tego punktu w idze­
nia nic przeciw  niemu mieć nie można. 
Nie powinien on jednak podsuwać nam 
poglądu, że istnieje „sztuka czysta", no. 
architektura, rzeźba, m alarstwo, grafi­
ka, oraz „sztuka stosowana", np. me­
blarstwo, ceram ika, hafciarstwo, koron­
karstw o, kobiernictwo, introligatorstw o, 
i że „sztuka stosow ana" jest czemś niż- 
szem od „sztuki czystej". Pogląd taki 
panował u nas jeszcze do niedawna. 
Rozdzielano sztucznie to, oo w życiu 
jest i powinno być naiściślej ze sobą 
złączone. Nie chciano przyznać, że stół 
lub wazon, haft lub koronka, dywan lub 
oprawa do książki może być czemś ró­
wnie oięknem, m-oże bvć w równej mie­
rze „dziełem sztuki", jak obraz lub pa­
łac, jak sztych lub oosąg. W ystępow ał 
przeciw  temu poglądowi już Norwid w 
„Prom ethidionie", pisząc: „Rozdzielenie 
ekspozycyj publicznych na ekspozycje

UCHWAŁY OGOLNO-KRAJOWEJ KONFERENCJI KOBIET
P. P . S.

POSTULATY W SPRAWIE RODZINY, JAKO ZAGADNIENIA SPOŁECZNEGO
VIH Konferencja Kobiet P. P. S. a- 

chwala:
1. Zwrócić się do Z. P. P. S., ażeby m - 

jął się wniesieniem do Sejmu sprawy 
uregulowania prawodawstwa dla dzieci 
nieślubnych, ustanawiając prawo poszu­
kiwania ojcostwa i  ściągania alimentów 
na rzecz wychowania |  kształcenia 
dziecka-

2. Żądać prawa surowej karalności 
ojców, którzy będąc żywicielami rodzin, 
świadomie i złośliwie opuszczają swe 
rodziny, pozbawiając matkę i dzieci 
środków do życia.

3. Dążyć do uprawomocnienia w całej 
Polsce ślubów i rozwodów cywilnych w  
celu uniezależnienia instytucji małżeń­
stwa.

4. Domagać się prawnej ingerencji są­
dów do tych rodzin, gdzie rodzice lub 
jedno z nich znęca się nad dziećmi lub 
je demoralizuje.

5. Wszcząć akcję w sprawie ustano­
wienia stałych zasiłków dla licznych u- 
bogich rodzin.

BOJKOT FIRMY „FUCHS i SYNOWIE"
Bojkotowana za wyrzucanie na bruk 

robotników  w niej zatrudnionych i szy­
kanow anie organizacji robotniczej, firma 
„Fr. Fuchs i Synowie" produkuje:

Wyroby cukiernicze, kakao, cukry, 
karmelki, draże, marcepany, biszkopty, 
wafle, pierniki.

W składzie hurtowym firmy przy ul. 
Miodowej 18 znajduje się palarnia ka­
wy i surogatów, rozlewnia oliwy i pacz- 
karnia herbaty.

Firma sprzedaje oprócz tego — ole­
je, masło roślinne, esencję octową, ocet 
winny, sodę, wanilję.

Wszystkie te towary są pod bojko­
tem, o ile pochodzą z firmy „Fr, Fuchs 
I S-wieM.

Nie kupujcie w sklepach, które sprze­
dają wyroby firmy „Fuchs i S-wie“.

Żądajcie wycofania ze sklepów wszyst 
kich towarów firmy . Fr. Fuchs i S-wic“.

WEZWANIE.
Wzywa się wszystkie powstałe już 

komitety bojkotowe do nadsyłania spra­

wozdań z dotychczasowych swych po­
czynań do Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
teł. 418-57, lub do Sekretarjatu Gene­
ralnego Zw. Rob. Przem. Spożywczego 
w Polsce ul. Długa 19, teł. 162-19.
BACZNOŚĆ ZARZĄDY ODDZIAŁÓW 
ZW. ROB. PRZEMYSŁU SPOŻYWCZE­

GO.
W sobotę, da. 29 b. m. o godz, 3 p. p. 

odbędzie się posiedzenie komitetu boj­
kotowego warszawskich Oddziałów Zw. 
Robotników Przemysłu Spoż.

Na zebraniu powinni być przedstawi­
ciele wszystkich Oddziałów,

Z FRONTU BOJKOTOWEGO 
Słupca

Miejscowy Oddział Zw. Pracowników 
Instytucji Użyteczności Publicznej, na 
skutek otrzymanych dyrektyw  z Zarzą­
du Głównego — utw orzył kom itet boj­
kotowy i ściśle zastosował się do in­
strukcji.

PROCES ARCYBISKUPA MARIAWITÓW  
KOWALSKIEGO

W czoraj zeznawał przy drzwiach 
zamkniętych ks. Stanisław  Banasiak, 
dawniej marjawita, dzisiaj duchowny 
staro-katolickiego kościoła marjawitów, 
secesji z kościoła, którem u przewodzi 
arcyb. Kowalski.

Ks. Banasiak podobno potw ierdził 
wszystkie oskarżenia, jakie złe żył po­
przednio sędziemu śledczemu. Jest to 
główny bodaj świadek oskarżenia. Był 
przez 5 la t duchownym marjawickim 
O skarża arcyb. Kowalskiego o system a­
tyczne uprawianie rozpusty, o wielożeń-

stwo i o podawanie się za „Syna Boże­
go".

Przy drzwiach otw artych zeznawał 
adw. Syski, b. podprokurator, k tóry  p ro ­
w adził w stępne śledztwo w sprawie 
st-.sunków wewnętrznych w klasztorze 
płockim marjawitów. W kuluarach Są­
du opowiadano, że — według tw ierdzeń 
ks. Verdin, b. marjawity, przełożona 
sióstr zakonnych Izabela Witucka miała 
studjować misterja induskie, i że w Fe­
licjanowie hodowano w ęża na pam iątkę 
bib’ijnego węża z raju.

CZYŻBY ZWYCIĘSTWO
H9SLI „ U N I F I K A C 9 . l t ! E J "

WŚRÓD ORGANIZACJI 
DROBNEGO ROLNICTWA?

Od Polskiego Związku Organizacji i 
Kołek Rolniczych i trzymaliśmy k mu- 
n ikat c przebiegu konferencji preedsta 
wicieh wojewódzkich organizacji yen 
zrzeszeń które  należą do Zwiazk t. Są 
to: Centralny Związek Kółek Rolni­
czych, Związek Osadników, Małopolskie 
Towarzystwo Rolnicze. Zjednoczenie 
Kółek Rolniczych Ziem Wschodnich.

Na konferencji zwyciężył pogląd za 
„unifikacją", t. j. za zjednoczeniem z or­
ganizacjami wielkiej własności rolnej.

Z pośród zrzeszeń wymienionych naj­
silniejszym jest C. Z. K. R. W  jego w łaś­
nie szeregach istnieje opozycja przeciw­
ko „unifikacji". Na konferencji obecni 
byli tylko członkowie C. Z, K. R.—zwo­
lennicy „unifikacji".

Znaczenie decydujące będą miały u- 
chwały Zjazdu C. Z. K. R

JAK JEST Z TA SZCZAWNICA?
PA T donosi: Podana przez PA T inform a­

cja z Zakopanego o zakończeniu roko ­
w ań w spraw ie nabycia przez Min. Spraw  
W ojskowych zdrojow iska Szczaw nica, po 
spraw dzeniu okazała się mylną. W iadom ość 
ta  dosta ła  się do biu letynu PA T z dnia 25 
b. m., na sku tek  n iedokładnych informacji 
koresponden ta  prow incjonalnego.

Również A gencja PA T  zaprzecza w iado­
mości o kupnie przez M. S. W ojsk, pensjo­
na tu  „S anato" w Zakopanem

W łaścicielem  Szczaw nicy jak donosiliś­
my, jest jeden z posłów  B. B. P rasa, op ie­
rając się na przepisach K onstytucji, p ro te ­
stow ała przeciw  dokonaniu zam ierzonej 
tranzakcji m iędzy Rządem i posłem.

PADA MIEJSKA
WZNAWIA SWE PRACE

Pierw sze po ferjach letn ich  posiedzenie 
R ady M iejskiej stolicy odbędzie się dziś 
o godz. 7 wiecz. w sali obrad R ady M iej­
skiej.

czyli w ystaw y sztuk pięknych i rzemiosł I 
albo przemysłu jest najdoskonalszym 
dowodem, o ile sztuka dziś swej powin­
ności nie wypełnia. W ystaw a powinna 
być, przeciwnie, tak urządzona, ażeby 
od sztuki pięknej do urny grobowej, do 
talerza, do szklanki pięknej, do. kosza 
uplecionego pięknie, cała cyrkulacja i- 
dei piękna w czasie danym uwidocznio­
na była. Żeby od gobelinu, p rzedstaw ia­
jącego Rafaelowski pędzel jedwabną i 
tkaniną, do najorostszego płóoienka, ca­
ła gama idei pięknego, rozlewająca się 
w pracy uwidoczniona była — w tedy 
wystawy będą użytecznie i sprawiedli­
wie na uszanowanie i ocenienie pracy 
wpływać. Dziś jest to rozdział duszy z 
ciałem, czyli śmierć. „Jakoż skutki po­
dobnego rozdziału sztuki na „sztukę 
czystą" i „sztukę stosow aną" były fa­
talne. Z jednej strony m alarstwo i rzeź­
ba staw ały się coraz bardziej oderwane 
od życia, z drugiej strony przedm ioty 
codziennego użytku, ’••’niedbane przez 
artystów , zatracały  stopniowo dawną 
szlachetność formy.

Dzisiaj ten stan rzeczy należy już na 
szczęście do przeszłości. Dowodem tego 
fest chooiazbv istnienie takf^rfo czaso­
pisma, jak „Rzeozv Piekne". W  każdym 
artykule, w każdej notatce, niemal w 
każdym wierszu spotykam y się tutaj z 
troską: jak przepoić pięknem nasze ży­
cie codzienne, jak nadać kształty  p rak ­
tyczne i piękne („Bo pożyteczne nigdy 
nie jest samo, Bo piękno wchodzi, nie

pytając, bram ą", że zacytujemy jeszcze 
raz Norwida) przedmiotom, wśród k tó ­
rych żyjemy.

W  kilku ostatnich zeszytach „Rzeczy 
Pięknych" znajdujemy artykuły, prze­
ważnie bogato ilustrowane o kilimie poi 
skim, o lipskiej wysławię książki, o p ier­
nikach w Polsce, o modelach serków 
zakopiańskich, o światowym przemyśle 
zabawkowym, o glinianych kropielnicz- 
kach ludowych, o Państwowej Szkole 
H afciarskiej w Makowie, o „Krześle w 
św ietle dzisiejszych wymagań , o „sto­
le w dawnych i dzisiejszych czasach i 
t. d. Znajdujemy tutaj również kilka 
przvezvnkow do bistorji sztuki: a rtyku ­
ły T Dobrowolskiego o późnogotyokich 
zabytkach w Bydgoszczy, i ks. T.  ̂K ru­
szyńskiego o kościele 0 0 .  O ratorjanów 
w Gostyniu, dalej ze znawstwem i w er­
wą napisane studium Maurycego Fajer- 
taga o „Królewskiej fabryce porcelany 
w Meissen (Miśni) za panowania kró­
lów polskich, elektorów , saskich Augu­
sta II Mocnego i Augusta III .

Sporo miejsca udzielają „Rzeczy P ięk­
ne" sprawom reklam y, ogłoszeń, wy­
staw  sklepowych i t. p. Są to  sprawy, 
których doniosłości jeszcze ciągle się a 
nas nie docenia. Pod tym względem po­
zostaliśmy daleko za zagranicą, gdzie 
kupcy i przem ysłowcy dawno już oce­
nili skuteczność um iejętnej reklamy, 
gdzie całe zastępy artystów  poświęca­
ją się zawodowo projektow aniu reklam , 
ogłoszeń, plakatów , urządzaniu w ystaw

Cały szereg sklepów wycofał już to­
wary i wyroby „Fuchsa".

Częstochowa
Rada Zw. Zawodowych w G zęstochi- 

wie utw orzyła kom itet bojkotowy. Od­
bywają się zebrania konsumentów i ro­
botników. Towarzysze częstochowscy, 
w porozumieniu ze wszystkiemi pokre- 
wtnemi organizacjami miejscowemi, ob­
chodzą sklepy, żądając wycofania tow a­
rów.

Nasielsk

Miejscowy Oddział Zw. Zaw. R obot­
ników Przemysłu Chemicznego, urzą­
dzając zabawę dla swych członków, 
zbojkotował sklepy, sprzedające wyroby 
firmy „Fr. Fuchs i S-wie".

Zorganizowano bufet na zabawę, ku­
puj rc tylko w tych sklepach, które zo­
bowiązały się niesprzedawać nadal to­
warów „Fuchsa".

ROZSZERZENIE KOMPETENCJI 
KURATORÓW OKRĘGÓW 

SZKOLNYCH
Mim. O św iaty w ydał rozporządzenie w 

spraw ie rozszerzenia kom petencji ku ra to - 
torów  okręgów  szkolnych. Na zasadzie te ­
go rozporządzenia, oprócz dotychczasow ych 
kom petencji, ku ra to rom  w odniesieniu do 
nauczycieli podległych szkół, przyznano 
praw o: m ianow ania i zw alniania tym czaso­
wych nauczycieli państw ow ych szkół śred ­
nich ogólnokształcących i sem inariów  nau­
czycielskich, przenoszenia na w łasną proś­
bę sta łych nauczycieli szkół podległych, u- 
dzielam a nauczycielom  szkół podległych 
zniżek godzin nauczania, udzielania zezw o­
leń na nauczanie tym z pośród kandydatów  
na nauczycieli szkół średnich i sem inariów  
nauczycielskich k tó rzy  przedstaw ią św ia­
dectw o złożenia egzam inu naukow ego, b ę ­
dącego w arunkiem  dopuszczenia do  pań ­
stwow ego egzam inu na nauczycieli szkół 
średnich. (K. W.)

0i»C7YT
TOW. ZYGM. ŻUŁAWSKIEGO

Dn. 1 października (poniedziałek), 
o godz. 5-ej po poł., w lokalu przy ul. 
S tare M iasto 38, odbędzie się odczyt 
S ekretarza Generalnego Koanisji Cen 
tralnej Związków Zawodowych, po­
sła tow. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIE­
GO na tem at; „O BUDOWIE I ZA­
DANIACH ORGANIZACJI ZAWO­
DOWYCH".

W stęp dla w szystkich pracowni­
ków  gastronom iczno-hotelowych-

sklepowych i t. p. i gdzie istnieje roz­
legła literatura, książkow a i czasop;ś- 
miennicza, traktująca specjalnie o tych 
sprawach. W  samych Niemczech w y­
chodzą dwa czasopisma, poświęcone 
wyłącznie sztuce urządzania wystaw 
sklepowych. Jedno z nich „Die Ausla- 
ge“ („W ystawa — wychodzi w Mo­
nachium od r. 1925), „czasopismo facho­
we, poświęcone dekoracji wystaw skle­
powych i reklam ie wszystkich branż", 
uwzględnia działy następujące: archi­
tek tu ra  sklepu, wyposażenie sklepu, 
nauka o barwach, układ towarów, deko- 
ra q a  praktyczna i artystyczna, redzaie 
pisma, elektrotechnika wystawowa, po­
mysły plakatów  wystawowych, projekty 
w erbunkow e i t  d„ drugie „Die Sohau- 
lade" („Lada w ystaw ow a" — wychodzi 
od r. 1925 w Bambergu), obejmuje za­
kres podobny. Zwracam na te  czasopi­
sma i na odpowiednie artykuły  w „Rze­
czach Pięknych" uwagę naszych właś­
cicieli magazynów i sklepów.

„Rzeczy P iękne" są w ytłaczane w 
drukarni Miejskiego Muzeum Przem y­
słowego im. d-ra Adrjana B aranieckie­
go w Krakowie ood kierownictwem  St. 
Baranowskiego. Piękne i pożyteczne 'o  
wydawnictwo redaguje Kazimierz W it­
kiewicz jako redak to r naczelny. R edak­
torem  na W arszaw ę jest Czesław Mło­
dzianowski. redaktorem  na Poznań — 
M arjan Ziółkowski.

M ieczysław Wallis.

PRZEGLĄD PRASY
Rywalizacja endeków i konserwatystów  
o wpływy wśród ziemian. — Konserwa­
tywna pochwała faszyzmu. Różne spra­

wy krajowe i zagraniczne.
Nieszczęsna, zdziesiątkow ana podczas 

wyborów endecja pociesza się jak mo- ! 
że. Oto radość ogarnia „Gazetę War­
szawską", że nie wszyscy ziemianie przy 
łączyli się do konserw atystów  sanacyi- 
nych i że nie udało im się opanow ać ca ł­
kowicie „frontu gospodarczego". Ende­
cja ma swoich „rozw ażaiejszych i ruch­
liwszych ziemian", ma „swoich" przem y­
słowców, „którzy z zapałem  pracują nad 
organizacją S tronnictw a Narodowego", 
a młodsi b iorą udział „w ruchu mło­
dych, na którym  endecja, dzięki Dmow­
skiemu, może spokojnie oprzeć swą p r :y  
szłość".

I endecja, zagarnąw szy pod swe opie­
kuńcze skrzydła „w szystkie lepsze w ar­
stw y" społeczeństw a, konserw atystom  
pozostaw ia— Żydów, nie bez słuszności 
pisząc dalej w „G. W .", że .k o n se rw a ty ­
ści polscy, nie mający poparcia w społe­
czeństw ie, a posiadający tylko pienią­
dze i poparcie rządu, są niezdolni do 
samoistnego życia politycznego". Ale 
tych zdolności do życia nie w ykazała 
też i endecja podczas swych długotrw a­
łych rządów, a te raz  osłabiona i rozk ła­
dająca się mniej jest zdolna, niż kiedy­
kolwiek.

A dziwnego nabożeństw a konserw aty­
ści polscy, niezdolni do żadnej własnej 
koncepcji, w a z  z „Polską Zbrojną" i 
różnemi „Pro Patriami" w swym organie 
„Dniu Polskim" pieją hymny pochwalne 
na rzecz faszyzmu i Mussoliniego. O ka­
zji do tych zachwytów dostarczą „Dnio­
wi Polskiemu" uchw alenie sta tu tu  wiel- j 
kiej rady faszystowskiej, mocą którego ! 
w przyszłości rozstrzygać ma ona wszy- i 
słk ie ważne zagadnienia natu ry  pań­
stwowej, aż do kw estji następstw a tro ­
nu i w yznaczania m inistrów włącznie, 
stw arzając w ten  sposób z faszystów u- 
przywilejowaną klasę rządzącą. Taką 
właśnie uprzyw ilejow aną klasą chcieliby 
być w Polsce konserw atyści i dlatego 
,.Dzień Polski", jak ty lko może, nacią­
gając fakty — napada na parlam enta­
ryzm, k tó ry  rzekom o „nie odpow iada 
istotnym  potrzebom  w szystkich pańs-tw 
europejskich".

To też „Dzień Polski" z zadowoleniem 
stw ierdza, że faszyzm włoski, bardziej 
jeszcze stanow czo od hiszpańskiego, 
„zerw ał z tradycjam i demokratyczno-, 
liberalnem i", „w prow adzając porządek 
i stabilizując stosunki".

I o takim  „porządku i stabilizacji" m a­
rzy dla Polski organ konserw atyw ny.

Omawiając zbliżającą się sesję sejmo­
wą „Rzeczpospolita" podnosi, że w a­
runkiem  wyjścia Sejmu z impasu i moż­
liwości twórczej p racy  parlam entarnej, 
opartej choćby na „zmiennej większo­
ści" — jest „jasny program  Rządu, prze- 
dew szystkiem  inny stosunek do Sejmu". 
Ale czy na to s.ę zanosi?

„Dwugroszówka", podając kom unikat 
o konferencji kilku organizacji rolui- 
czych, nawołuje do zjednoczenia w szy­
stkich organizacji rolniczych. O św ietla­
liśmy już tę spraw ę. Chodzi tu sanatorom
0 podporządkow anie organizacji i in te ­
resów  drobnych rolników  polityce w iel­
kiego ziem iaństwa.

P. W . G. w „Epoce" porusza spraw ę 
nieestetycznego i niekulturalnego wy­
glądu naszych m iasteczek i miast. Autor 
podnosi przedew szystkiem  fakt istnienia 
ogromnej ilości ruin, domów, zabudowań
1 t. p. na teren ie  całej Polski, zwłaszcza 
na W ołyniu. T rzeba usunąć to  n iedbal­
stw o i znieść szpecące widoki, zanie­
czyszczające pow ietrze i stw arzające 
niechlujstwo— resztk i zniszczonych woj­
ną, burzam i i t. p. budowla,

„Głos Prawdy" zam ieszcza sensacyj­
ne informacje o w ykryciu wielkiej afery 
szpiegowskiej na K resach. W iększość 
aresztow anych szpiegów — to dygnita­
rze z adm inistracji dóbr księcia R adzi­
wiłła, który, jak tw ierdzi „Glos Praw­
dy". pow ierza najważniejsze stanow iska 
w swej adm inistracji dawnym urzędni­
kom carskim  — r os ja nom. Nie piękne 
książe^pan ma otoczenie.

W polityce zagranicznej górują sp ra ­
wy niem ieckie. „Kurjer Poranny", om a­
wiając dyskusję genew ską w spraw ie 
rozbrojenia uważa, że Niemcy poniosły 
w niej porażkę. P. Stpiczyński w „Głosie 
Prawdy" w pesym istyczny wysoce spo­
sób zapatru je s ę na w szelką akcję roz­
brojeniową. Obecną politykę niem iecką 
krytykuje rów nież „Kurjer PolsJri". 
„Nasz Przegląd" zaś zaleca naszej p ra ­
sie i dyplomacji „więcej spokoju" w o- 
cenie sytuacji politycznej, wyników ob­
rad  genew skich i posunięć politycznych 
Rzeszy!

I ma rację. SL D.
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OŚWIATA I KULTURA
OD R ED AK CJI

Wznawiamy dzisiaj — po przerwie 
letniej — aasz stały dzia! „OŚWIATA I 
KULTURA** w „ROBOTNIKU *. Pra­
gnęlibyśmy bardzo, by towarzyszki i to­
warzysze, pracujący na tem polu dzia­
łalności socjalistycznej, by przedewszyst 
kiem kierownicy Oddziałów i Centrali 
T. U. R- zechcieli dział ten uważać za 
swcją „własność", za coś, co do nich w 
pierwszym rzędzie należy.

i Artykuły, korespondencje, spraw oz­
dania, zdjęcia fotograficzne dla działu 

i „OŚWIATA I KULTURA" w „ROBOT- 
i  MIKU" prosimy skierowywać na ręce 
j tow. Kazimierza Czapińskiego (W ar- 
! szawa, Gmach Sejmu).

W rękach tow. Czapińskiego spoczy­
wa kierownictwo działu „OŚWIATA I 

i  KULTURA".

ROZWÓJ KULTURY ROBOTNICZEJ

NAJBLIŻSZE ZADANIE 
ORGANIZACYJNE T. U. R.

Towarzystwo Uniwersytetu Robot­
niczego posiada obecnie 196 Oddzia­
łów. Ciągle napływają zgłoszenia o 
otw arciu nowych. Liczba ta  musi wy­
wołać w ciałach kierowniczych, a 
przedewszystkiem  w  Zarządzie Głó­
wnym głęboką troskę, aby placówki 
powstałe należycie wyzyskać w celu 
dotarcia do najszerszych w arstw  ro­
botniczych ośw iatą i kulturą, aby 
całkowicie odpowiedzieć na niezmier 
nie radosne zjawiska, że robotnik ma 
zaufanie do swego oświatowego to­
warzystwa, źe wogóle hasła oświato­
we znajdują w nim nietylko oddźwięk 
ale i poryw do organizowania się dla 
zaspokojenia potrzeb duchowych. 
Dla należytej organizacji pracy mu­
simy dokonać dwóch zadań. Pierw ­
szym jest zorganizowanie instytucji 
instruktorów, zadaniem których bę­
dzie stały kontak t osobisty z Oddzia­
łami, doradzanie im form pracy, słu­
żenie pomocą w organizowaniu tej 
pracy. W izytacje obecne, dokonywa­
ne przez członków Zarządu, nie wy­
starczają. Przedew szystkiem  liczba 
Oddziałów jest już za duża, aby choć 
w odstępach rocznych Zarząd G łó­
wny mógł przez swoich członków do 
nich dotrzeć. Powtóre, instruktor 
poza radami słownemi — musi czę­
stokroć w  małym Oddziale rozpocząć 
pewne prace choćby pokazowo, wy­
szukać ludzi, nawiązać stosunki z są- 
siedniemi Oddziałami ftp. W iele na­
szych Oddziałów posiada ludzi, prag­
nących wiedzy, nie posiada nato­
miast kierowników pracy oświato­
w ej: instruktor musi temu zaradzić 
choćby przez zaczerpnięcie sił do 
tego przygotowanych z sąsiedniego 
Oddziału, położonego często bardzo 
blisko. Nie mówimy już o tem, że 
oprócz instruktorów  Zarząd Główny 
będzie w posiadaniu daleko pełniej­
szego obrazu całokształtu  pracy To­
warzystwa.

Drugim zadaniem jest utworzenie 
okręgów. Centrala nie jest już w s ta ­
nie obsłużyć swych Oddziałów', roz­
rzuconych po całej Polsce, ani swymi 
prelegentami, ani inną pomocą, po­
trzebną do ich akcji oświatowe’. Na­
tomiast posiadamy ośrodki, mogące 
się zdobyć na utworzenie centrali 
prelegentów  i zorganizowanie innych 
pomocy. Do nich należą Lwów, K ra­
ków, Wilno, Łódź i t. d. Zrzeszenie 
Oddziałów, skupionych koło nich, w  
okręgi może pracę ułatwić, uspraw ­
nić i rozszerzyć. Zrzeszone w  Okręg 
Oddziały mogą wiele prac projekto­
wać i dokonywać zbiorowo. Odciąży 
to niewątpliwie Centralę. Naprzy- 
kład kursy centralne instruktorskie 
i inne, organizowane dotychczas wy­
łącznie w Warszawie, mogą być prze 
noszone do okręgów, co będzie do­
godniejsze dla słuchaczy, zbliżaiąc 
miejsce kursu do ich miejsca zamiesz­
kania.

Przed Centralą zaś stoi mnóstwo 
nowych zadań. Dostarczenie Oddz a- 
łom rozpoczętych w roku zeszłym 
konspektów  odczytów, wydanie dal­
szych katologów książek, skompleto ­
wanie śpiewników, nut dla orkiestr, 
wydanie poradnika dla tea trów  ro ­
botniczych — to k ró tk i spis potrzeb 
najpilniejszych, wymagających jednak 
wiele pracy i odpowiednich specja­
listów. A przecież Towarzystwo się 
rozwija i musi swą pracę pogłębiać, 
co wymaga obmyślenia nowych jej 
form.

W reszcie Towarzystwo Uniwersyt. 
Robotniczego musi dać inicjatywę do 
skoordynowania wysiłków naszych 
towarzystw, zajmujących się wycho­
waniem klasy robotniczej w  szero- 
kiem słowa tego znaczeniu.

Stefan Kopciński.

STUDJUM PRACY SPOŁECZNO - OŚWIATOWEJ
Samopomoc społeczna w Polsce, nie bę­

dziemy tu roztrząsali wszystkich powodów 
tego stanu, istnieje w bardzo niskim stopniu. 
Jest, coprawda, szereg instytucyj o tym cha­
rakterze, stojących nieraz wysoko, liczba 
ich jednak i zakres oddziaływania są zniko­
me w porównaniu z istniejącemu potrzebami.

Wydajemy z pośród siebie jednostki, pra­
cujące z najwyższą ofiarnością swego czasu, 
zdrowia, energji i własnych skromniutkich 
najczęściej środków, dla jakiejś idei — tem 
bardziej jednak rażące jest zjawisko stro­
nienia ogółu od współudziału w tej pracy w 
jakiejkolwiek formie.

To jedno. A drugie — marnowanie wysił­
ków jednostek i całych grup li tylko z po­
wodu braku gruntownej znajomości tej 
dziedziny życia społecznego, jej wymagań i 
aktualnych warunków, na którą zwrócona 
jest działalność.

Ale nietylko te, przytoczone wyżej, zja­
wiska w pracy społecznej są ujemne Często 
widzi się ludzi praoujących społecznie z 
wielkiem wytrwaniem i nawet uporem, re­
zultaty pracy których nie następują tak 
szybko i w takich rozmiarach, jakby powin­
ny nastąpić ze względu na wielkość włożo- 
ncj pracy. Ptacują oni według, najczęściej, 
własnych metod, jednostronnych, przestarza­
łych, nie skorygowanych ani przez doświad­
czenia i badania innych na tem polu, ani 
też przez analizę tej gleby, którą uprawiają.

Czynić zadość tyra potrzebom  społe­
cznym przez kształcenie działaczy spo­
łecznych — w  mojem rozumieniu — ste ­
ra się Studjum pracy społeczno-oświa- 
towej przy Wolnej W szechnicy Polskiej 
W Warszawie.

Studjum istnieje od roku. Przygoto- 
bmje działaczy, z a le ż n ie  od uzdolnień i 
Zamiłowań, w trzech kierunkach: orga­
nizatorskim, wychowawczym lub nnuko- 
' vytn, specjalizując słuchaczy w jednym 
* tych kierunków do pracy w różnych 
Uwięziach życia społecznego. Słuchacze

pracują praktycznie w  instytucjach cś- 
w ia to w ^ h  — ogniskach, szkołach, kur­
sach, uniw ersytetach żołnierskich, świe­
tlicach i klubach, domach ludowych, 
związkach, samorządach, spółdzielniach, 
inspekcji pracy, zakładach dla młodzie­
ży, sądach dla nieletnich, żłobkach, bi- 
bljotekach, i t. p., zarówno wśród kół 
ludności dojrzałej, jak i młodzieży i 
dzieci, na wsi i w miastach. Słuchacze 
Studjum, którego całkow ity program o- 
bejmuje dotychczas dwa lata studjów 
teoretycznych i praktycznych, otrzymu­
ją przedewszystkiem przygotowanie o- 
gólne z zakresu nauk społecznych. T rze­
ba podnieść, że n iektóre grupy zagad­
nień na Studjum po raz pierwszy w na­
szym kraju zostały wyodrębnione, usy­
stem atyzowane i opracowane, jak np. 
hygjena społeczna, lub technika pracy 
umysłowej, nieodzowna wszak każdemu 
zabierającemu się do jakichkolwiek 
studjów.

Po wstępnem przygotowaniu następu­
je specjalizacja, pogłębianie tych zagad­
nień, z któremi słuchacz ma w przysz­
łości przypuszczalnie najczęściej się sty­
kać, luli które najbardziej go interesują.

Seminarja i wycieczki częste, nietylko 
lokalne, do różnych instytucji miejsco­
wych, lecz i po kraju, w ytw arzanie przy 
zwyczajenia ciągłej samodzielnej pracy 
myślowej, przy jednoczesnem stałem  ob­
serwowaniu w zrastania dorobku krajo­
wego i zagranicznego — w drażają do 
płodnej działalności, wykrywają zam i­
łowania i szczególne zainteresowania.

Praca piękna i pożyteczna. Ocenił ją 
trafnie największy socjolog polski prof. 
Ludwik Krzywicki, udzielając w swojem 
seminarjum na W szechnicy najwięcej 
miejsca i czasu dla słuchaczów Stu­
djum.

M-

Pisaliśmy w naszych polskich pismach I 
robotniczych dość dużo o postępach so- ! 
cjelistyczaej p racy  oświatowej na św ię­
cie, o szybkim rozwoju kultury robotni­
czej.

Rzeczywistość jest jednak bogatsza i 
szybsza w swoim rozwoju, niż rozw aża­
nia i opisy. Każdego roku, gdy pow ra­
cam z jakichś kongresów  i studjów za ­
granicznych, zdumiewam się, jak szyb­
ko idzie naprzód ten  prąd kultury ro­
botniczej, zrodzony tak  z praktycznych 
potrzeb wałki robotniczej, jak też z ide­
alistycznego polotu społecznego robot- 
nika-socjalisty.

Chodzi przytym  nie tylko o to, że sze­
roko, ogromnie szeroko rozwinął się ten 
prąd kulturalny w masach, lecz także o 
to, że sięgnął już głęboko i sięga, coraz 
głębiej.

Jestem  w Brukseli na kongresie. Kon­
gres cały jest zaproszony na popołud­
nie do Uccle, przedm ieście Brukseli, 
gdzie w pięknym parku  znajduje się 
gmach „Wyższej Szkoły Robotniczej", 
oczywiście pracującej systemem in te r­
natowym. R ektor tow. Delsinne p oka­
zuje mi wydaw nictw a szkolne. Zasługu­
ją na baczną uwagę z naszej strony. Oto 
np. kurs „Elementy prawa", zw arty  
konspekt wykładów, podzielony na 101 
paragrafów, a ułożony przez Chomć. Tu 
znajdujemy podstaw y ogólnej teorji p ra ­
wa, praw o konstytucyjne, adm inistra­
cyjne i skarbow e, zasady praw a cyw l- 
nego i t. d. Spora książka, będąca nicią 
przewodnią dla prelegenta, pomocą zaś 
dla słuchacza. A  oto i n n y  kurs — Geo­
graf ji ogólnej i ekonomicznej tow. M 
Buseta. N iezm iernie zw arty ten  kon­
spekt zaw iera 64 strony.

Takie w ydaw nictw a mają ogromne 
znaczenie. Łatw o zrozumieć, jak u łatw i­
łoby się robotę naszym polskim p re le­
gentom na prowincji, jak przyśpieszyło­
by się pow stanie różnych kursów, szkół 
i kół, gdyby TUR. posiadał podobne w y­
dawnictwa! Copraw da prelegentom, zna­
jącym język francuski, w pewnej (ale 
tylko rozumie się w pewnej) mierze mo­
gą dopomódz w ydaw nictw a belgijskie.

Weźmy inny obrazek — zagraniczne 
wycieczki. Jak  pokazała brukselska 
konferencja w tej spraw ie, ruch ten 
przybrał ogromne rozmiary. Na specjal­
ną uwagę zasługują wysiłki angielskich 
towarzyszy, wydających specjalne ob­
szerne pismo, poświęcone tym w yciecz­
kom. W iedeńscy robotnicy już kilka-

SPOSTRZEŻENIA I UWAGI
krotnie urządzali w ycieczki naw et do 
Afryki. Na rok  1930 w drukow anych 
prospektach widnieje w ycieczka do A- 
m eryki — New-Yorku, Chicago, Fila- 
delfji, D etroit, Quebec; tu, zwiedzając 
zakłady Forda w D etroit, robotnicy sa ­
mi zbadają tak  zachw alaną am erykań­
ską racjonalizację pracy.

Ale wróćmy do t. zw. ,..szkół . Zasłu­
gują na uwagę wielkie wysiłki ośw iato­
we związków zawodowych. Oto np. w ie­
deńska szkoła, zorganizowana przez 
związki zawodowe, Kurs obliczony jest 
na 3 lata! W ymaga więc od słuchaczy 
wielkiej energji, zwłaszcza, że nauka nie 
jest in ternatow a, lecz wieczorna. Szkoła 
kształci funkcjonariuszy związków. W 
roku bieżącym rozpoczyna już 3-ci rok 
istnienia. W  roku pierwszym  studjuje 
się głównie ekonomję, praw o państw o­
we, naukę o związkach. W drugim — 
politykę gospodarczą i kierow nictw o 
roboty związków. W  trzecim  będzie się 
studjowato praw o robotnicze, historję 
związków i t. p.; będzie prow adzone se­
minarjum dziennikarskie i oratorskie.

Ta szkoła zasługuje na  uwagę z kilku 
względów. Przedew szystkiem  świadczy 
o wielkiej energji i oddaniu się spraw ie 
słuchaczy: w pierwszym roku było 52 
słuchaczy, z których na drugim praco­
wało 23. Je s t znaczny ubytek, to  p raw ­
da; to  leż spraw ozdanie mówi o koniecz­
ności bardziej ostrożnego delegowania 
kandydatów przez związki; jednak wy­
trw ałość w danych ciężkich w arunkach 
znaczna. Zasługuje na uwagę także me­
toda studjów, posługująca się nie tylko 
wykładami prelegentów , lecz także ’n- 
nymi sposobami, jak np.: 1) gospodarcze 
przeglądy tygodniowe, robione wspólnie 
na podstaw ie dzienników; 2) wieczory 
dyskusyjne — np. na tem aty: robotnik 
a urzędnik fabryczny, socjalizm w życiu 
codziennym, nowe m etody walki kap i­
talistów  i t. p.; 3) prace piśmienne, np. 
na tem at; spraw ozdanie do dziennika z 
posiedzenia zawodowego, co mi się po­
doba i nie podoba w moim związku itp.:
4) wycieczki miejskie — do muzeum 
technicznego, hibljoteki, izby pracy itd.:
5) 8-dniowa podróż po Austrji i Cze­
chosłowacji, pośw ięcona zwiedzeniu o- 
środków przemysłowych.

Pocieszającem jest, że podobne oświa­
towe wysiłki związków zawodowych się 
mnożą. Oto np. w Bernau pod Berlinem 
związki zawodowe sprawiły tak ie budy­
nek sta ły  dla zawodowych szkół typu 
internatow ego. Szkoła jest obliczona na

120 osób. U rządza się tu przew ażnie 4- 
tygodniowe kursa dla pracow ników  
związków i kom itetów fabrycznych.

W róćmy do spraw y pogłębienia me­
tody pracy. W Lineu (Austrja) szkoła 
party jna (wieczorna) ma kurs trzyletni. 
Otóż przy tej szkole kierow nik t. Gruber 
urządził seminarjum gospodarczo - geo­
graficzne, oparte  na samodzielnej pracy 
słuchaczy. Jak o  tem at wzięto „Im per­
ium angielskie". Słuchacze opracowali 
m nóstwo map, szem atów, wykresów 
i t. p. To sem inarjum  urządziło podczas 
krajowego zjazdu partyjnego wystawę 
własnych prac. Czyż nie jest z a s ta n a ­
wiającą ta  subtelna sam odzielna p raca 
naukowa, w ykonana zapracow aną ręką 
stolarza czy ślusarza?

Jeszcze o metodzie. Chodzi o coraz 
w iększą poglądowość. Film zaczyna od­
grywać coraz poważniejszą rolę. W  Ko- 
lonji na wystawie prasow ej w pawilonie 
socjalistycznym widziałem piękny film 
propagandowy, poświęcony dziejom p r a ­
sy socjalistycznej w Niemczech. Gzyóy 
nie można było pomyśleć o czemś po- 
dobnem w Polsce? Niemcy są dumni ze 
swej walki nielegalnej podczas ustaw y 
antysocjalistycznej; my, socjaliści po l­
scy, mamy jeszcze bardziej heroiczne 
rozdziały w dziejach naszej prasy!

Szw ajcarska socjalistyczna cen trala  
oświatowa przystępuje do urządzenia 
wypożyczalni filmów. Ale nie tylko film, 
także teatr jest ważnym środkiem  oświa­
towym. T t  niem ieccy zorganizowali re- 
wję polityczną (z filmem i muzyką). Ta 
trupa  wędrowna, zw ana „Szczury w ę­
drowne", zaopatrzyła się we w łasne 
auto i będzie objeżdżała przeróżne m iej­
scowości. Także i tt. aus-trjaccy om aw ia­
ją spraw ę zorganizow ania wędrownego 
teatru.

T ak wszędzie w zachodnim ruchu o- 
światowym (socjalistycznym) wre ogrom 
na praca nad organizowaniem  coraz to 
nowych instytucyj, nad zastosowaniem  
coraz to nowych metod, pogłębiających 
i rozszerzających robotę.

Cieszymy się, w racając do Polski, że 
i u nas w ostatn ich  czasach zrobiłiśmy 
w TUR., w organizacji młodzieży, w To­
warzystwie przyjaciół dzieci i t. p. nie­
mało! I my bierzemy coraz żywszy u- 
dział w tym wielkim pochodzie. Naśla­
dować niewolniczo zagranicznych wzo­
rów nie możemy, ale mogą być dla nas 
pierwszorzędną pobudką!

Kazimierz Czapiński.

Z DZIAŁALNOŚCI T WA UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO
Posiedzenie Zarządu Głównego T.U.R.

Dnia 25 b. m. odbyło się posiedzenie 
Zarządu Głównego TUR pod przew od­
nictwem  prezesa, m arszałka Sejmu, 
tow. Daszyńskiego, przy udziale człon­
ków Zarządu: senatorów M. Kopciń­
skiego, S, Posnera, posłów: tt. K. Cza­
pińskiego, J, Markowskiej, Z. Piotrow­
skiego; tt. W. Brunera, L. Cohna, S. 
Garlickiego, I. Koliskowej, T. Lipińskie­
go, J, Krzesławskiego, Wł. Weychcrt- 
Szymanowskiej, I. Zielińskiej.

Przyjęto do wiadomości soprawozda- 
nie z działalności Sekretarjatu  G eneral­
nego TUR, złożone przez t. dr. Kopciń­
skiego. Powzięto następujące uchwały:

Wziąć jaknejszerszy udział w wysta­
wie ogólno - krajowej w Poznaniu w 
1929 r..

Zorganizować obchody uroczyste, w

związku z 10-cio letnią rocznicą niepo- 
dlegołści Polski.

Utworzyć przy Sekret ar jadę Gene­
ralnym stały instruktorjat, angażując, o 
ile możności, płatnych instruktorów.

Polecić Oddziałom przeprowadzenie 
kursów samorządowych.

Po rzeczowej dyskusji przekazano do 
rozpatrzenia Prezydjum Z. Gł. stw orze­
nie przy Sekretarjacic Generalnym TUR 
W ydziału Prawnego, k tóry  zaznaja­
miałby robotników  z pojęciami prawne- 
mi, interesującem i ich bezpośrednio, jak 
również sprawę ew. powołania Rady 
Kulturalno - A rtystycznej;

Postanowiono wydać nuty pieśni ro ­
botniczych dla orkiestr i chórów robot­
niczych.

Zaproponowano Walne Zjazdy TUR 
i Organizacji Młodzieży zwołać na dni 

i 29, 30, 31 grudnia r. b. i 1 stycznia 1929;

miejsca zjazdów wybierze prezydjum
Z. Gł.

T. Ludwik Coho zdaw ał sprawozda­
nie z prac Kom itetu Centralnego O rga­
nizacji M łodzieży TUR., k tó ra  liczy c- 
becnie 104 koła i rozwija się bardzo po­
myślnie.

N astępnie załatw iono cały szereg 
spraw  bieżących i organizacyjnych.

Liczba Odział ów T. U. R. wizrosła do 
196; część z nich prowadzi ożywioną
pracę.

Wycieczki Zarządu Głóumego TUR. w b. 
r. zorganizowane zostały do następujących 
miejscowości: nad morze i do Kaszubskiej 
Szwajcarji pod kierunkiem t. posła Z. Pio­
trowskiego; w Pieniny — t. Haliny Kopciń­
skiej: w Tatry — t. posła Stanisława Du­
bois; do źródeł Wisły — t. Czesława Kosso- 
bodzkiego; na Słowaczyznę pod kierunkiem 

i t. posła K. Czapińskiego.

DZIAŁALNOŚĆ TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
WYCH0DZTWA POLSKIEGO WE FRANCJI

Z inicjatywy mieszkającyoh w Paryżu 
towarzyszów, założony został T. U. R. 
Wychodźtwa Polskiego we Francji w 
końcu maja b. r. Siedziba Zarządu 
Głównego mieści się w Paryżu, w  skład 
jego wchodzą: Tt. S. Jesioncwski —-
prezes, E. Freyd — sekretarz, Dąbrowa- 
Dąbrowski — skarbnik: Cichy, Baran, 
Hicrcnimko, Pyrka, Siekierski, vicc- 
prezes socjal-klubu poselskiego: Jan
Loquiu jest honorowym prezesem.

Zarząd licząc się z. miejscowiemi w a­
runkami, możliwościami rozwoju i po­
trzebam i reaktemi wychodźtwa, w każ­
dym poszczególnym w ypadku stosować 
musi inny program działania, w arunki 
bow ;em pracy oświatowej wśród pół- 
miljonowego wychodźtwa są bardzo róż­
norodne. A więc tam, gdzie przew ażają 
„westfalczycy" (element osiadły na s ta ­
łe) i gdzie młodzież dominuje, tam 
w prowadzenie sportu jest warunkiem  
koniecznym żywotności Oddziału. Tam 
rów nież jest wielki pęd do tea tru  am a­
torskiego, a więc w miarę środków  do 
starczać trzeba odpowiednich sztuk, po­

dręczników'. wskazówek i t. p. „Dąbro- 
wiacy" kładą główmy nacisk na bibljo- 
tffkę, czytają dużo i dopominają się o 
dzieła naukowe. W niektórych znów 
Oddziałach orkiestra stała się nader 
ważnym czynnikiem.

Przy otwieraniu Oddziałów podstaw ą 
pracy jest zorganizowanie bibljoteki i 
czytelni pism. N astępnie, w m iarę mo­
żności, idzie realizacja dalszych prac: 
te a tr  am atorski, orkiestry, chóry, sport, 
wycieczki naukowe i artystyczne, po­
gadanki, odczyty i t. p.

Oddziały T. U. R. dzięki poparciu 
tow. tow. francuskich, uzyskały dla 
swych wycieczek zniżki na przejazd ko­
leją i k ilka płacy miejskich do sportu.

Do sierpnia b. r. stan organizacji 
przedstaw ia się ilościowo w sposób n a ­
stępujący: członków czynnych posiada 
ona 319, oddziałów 12, w stadjum orga­
nizacji 9.

Działalność poszczególnych oddzia­
łów:

Douai; biblioteka (około 150 ks.). czytel­

nia, koło amatorskie, chór, zabawy, poga­
danki, sport w zawiązku.

Dechy: bibljoteka (100 - ks.), czytelnia,
Anzin: bibij-oieka (80 k*.). czytelnia, sala 

na niedzielę, wycieczki do Belgji, piłka no­
żna, tea tr  amatorski.

Ostricourt: bibljoteka (40 ks.), eryt-efau*. 
tea tr  amatorski. '

Marłeś les Mines: bibljoteka (60 ks.), czy­
telnia, sala na niedzielę, piłka nożżna, za­
bawy.

Carrin: bibljoteka (40 ks.), czytelnia, tea tr  
amatorski i orkiestra w zawiązku.

Los en Gohelle: bibljoteka (30 ks.), czy­
telnia, te a tr  amatorski.

Bryay: bibljoteka (35 ks.) te a tr  w za­
wiązku.

Paryż: bibljoteka (50 ks.), czytelnia, świe­
tlica.

Błanzy: bibljoteka (60 ks.). czytelnia.
Finniny: bibljoteka (600 ks.), orkiestr*

16 osób. świetlica, sta ła  czytelnia, teatr a- 
matorski, wycieczki, pogadanki stałe.

St. Etienne: bibljoteka (50 ks.), czytelnia 
świetlica stała-
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ŁUNA F A R B W  O g r o d z ie  Z o o lo g ic z n y m  <p*rK Prasko
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T E L E G R A M Y
STANY ZJEON. ODRZUCAJĄ KOMPROMIS 

ANGIELSKO-FRANCUSKI W SPRAWIE 
ZBROJEŃ MORSKICH

Londyn, 26 września. (PAT). Agencja 
Reutera dowiaduje się z Waszyngtonu, 
iż rząd Stanów Zjednoczonych przesłał 
swym ambasadorom w Wielkiej Brytanji 
i Francji dla wręczenia rządom tych 
państw, odpowiedź swą w sprawie an­
gielsko - francuskiego porozumienia mor­
skiego. Odpowiedzi te podobno odrzu­
cają propozycję podjęcia rokowań w 
kwestji ograniczenia zbrojeń morskich 
na podstawie kompromisu angielsko- 
łrancuskiego.

N ow y-Jork , 26.9. (A W). Prasa publi­
kuje streszczenie odpowiedzi Stanów 
Zjednoczonych na kom unikat gabinetów 
paryskiego i londyńskiego o układzie 
anglo-francuskim w sprawie rozbrojeń. 
Stany Zjednoczone niezmiennie trwają 
na stanowisku, aby  cała sprawa roz­
brojeniowa rozpatrzona została na spe­
cjalnej konferencji. Odpowiedź S ta ,ó w  
Zjednoczonych ułożona jest pod kątem 
widzenia zasadniczej krytyki metod 
tajnej dyplomacji.

W ia d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU

SPRAWY GÓRNOŚLĄSKIE NA RADZIE 
LIGI NARODOW

Genewa, 26.9. (PAT). Na ostatniem  
posiedzeniu obecnej sesji Rada Ligi Na­
rodów w ysłuchała sprawozdania A dat- 
ci’ego w kwestji skargi Volksbundu, do­
tyczącej zamknięcia paru szkół niem iec­
kich na polskim Górnym Śląsku. Szkoły 
te zostały zam knięte, zgodnie z posta­
nowieniami konwencji górnośląskiej, z 
powodu bardzo małej liczby dzieci, u- 
częszczających do nich. Przedstawiciel 
Niemiec von Schubert domagał się pro­
wizorycznego otw arcia tych szkół na 
czas do chwili rozpatrzenia spraw y i 
powzięcia decyzji przez Radę Ligi. W 
odpowiedzi delegat polski Sokal pod­
kreślił zgodność decyzji śląskich władz 
administracyjnych z postanowieniami 
konwencji górnośląskiej, oraz dobrą w o­

lę Rządu polskiego, wyrażającą się w 
tem, że na petycję z dn. 8 sierpnia v -  
dzielił on wyjaśnień w ciągu miesiąca, 
gdy według ustalonej procedury przy­
sługiwał mudwu lub trzymiesięczny te r­
min. W dalszym ciągu, odpowiadając na 
apel von Schuberta, aby Rząd polski 
otworzył z powrotem  zam knięte szkoły, 
w celu uspokojenia umysłów, min. So­
kal zaznaczył, że Rząd polski dokłada 
wszelkich starań w kierunku ustalenia 
zgodnego współżycia ludności na G ór­
nym Śląsku i że w  pracy tej w staw ien­
nictwo p. Schuberta nietylko nie może 
pomóc, lecz jest w prost niepożądane.

Rada postanowiła przydzielić sprawo­
zdawcy trzech prawników dla zbadania 
skargi Volksbundu.

ZDROWOTNOŚCI MIAST I WSI
Mni. Spraw W ewn, gen. Składkowski 

wystosował do wszystkich wojewodów 
i kom isarza rządu na m. W arszaw ę o- 
kólnik w sprawie podniesienia zdrow ot­
ności i wyglądu kraju. Okólnik rzuca 
nowe hasło „wyjścia z pracą na wieś". 
Poza urządzaniem ustępów i śmietni­
ków, okólnik zwraca uwagę na wygląd 
urzędów państwowych. Istotnie, wy­
starczy wejść do niektórych urzędów 
skarbowych w W arszawie (Bielańska 
18, M arszałkowska 54 i in.), aby się 
przekonać, że należy nareszcie dać u- 
rzędnikom  jakie takie możliwe w arun­
ki pracy.

Cały plan prac nakreślony przez p. 
M inistra dzięli się na 4 etapy tak, że 
całość pracy nad doprowadzeniem do 
stanu hygjenicznego i przyzwoitego wy­
glądu miast, wsi i dróg ma być ukoń­
czona do dnia 1 grudnia 1929.

W artoby, aby M inister Składkowski 
zwrócił uwagę na działalność komisji 
sanitarnych, których obowiązkiem jest 
lustrow anie sklepów, w arsztatów  i t. p. 
lokali. Działalności tych komisji wcale 
nie widać. W artoby w reszcie zwrócić 
uwagę na w nętrze mieszkań w miastach 
i po wsiach.

Niemcy podczas okupacji ogłaszali 
„tygodnie czyszczenia" dla pewnych 
dzielnic miasta, poczem policja obcho­
dziła mieszkania i sprawdzała ich stan. 
Czy nic w artoby wznowić tei metody, 
pomimo że jest „niem iecka".?

ARGENTYNA Ą LIGA NARODOW
Buenos Aires, 26.9. (PAT). Po ożywio­

nej dyskusji Izba D eputowanych posta­
nowiła zaniechać płacenia kwoty, jaką

Argentyna wnosiła dotychczas na rzecz 
Ligi Narodów.

MIEDZY FRANCJĄ A ANGLJĄ NIEMA TAJNEGO 
POROZUMIENIA W SPRAWIE AWJACJI

Co słęcłmć no toiecle
K R O N IK A  TELEGRAFICZNA

NAD KA-

Londyn, 26.9. (PAT). R euter Foreign 
Office oświadcza, iż nie istni Ho żaden 
układ ani porozumienie pomięrtzy W. 
Bryianją i Francją w kw ei.i! lotnictwa, 
kló-, tby nie były podane do wiadomości 
f.vbl.t znej. Sprzeczne z powyższem po­

głoski są pozbawione wszelkich pod­
staw.

Oświadczenie Foreign Office dotyczy 
notatek , ogłoszonych we W łoszech oraz 
w  dzisiejszych londyńskich dziennikach 
porannych.

STRASZNY WYBUCH AMUNICJI
31 OSÓB ZABITYCH, 200 RANNYCH

Melilla, 26 września. PAT. (Tanger). I nych informacji, wskutek wybuchu zabi-
Wybuch składu amunicji nastąpił w jed­
nym z  okolicznych fortów o północy. W 
forcie tym złożonych było 20.000 klg. 
prochu. Wybuch zniszczył prawie całko­
wicie okoliczne budynki. Według oficjal-

tych zostało 31 osób cywilnych, między 
innemi pewna liczba kobiet i dzieci. .<.09 
osób odniosło rany. Lekkie rany odnio­
sło 7-u żolnierzy-krajowców oraz 1 żoł­
nierz hiszpański.

PO POŻARZE W TEATRZE MADRYCKIM
LICZBA OFIAR

Madryt, 26.9. (PAT). G uberna 'o r cy- j w teatrze „Novedades" wynosi 70 zib i- 
wilny ogłasza, że liczba ofiar p jża ru  tych i 200 rannych.

MORDERSTWO NA LITWIE
dowych Preubis. Sprawców mOrdu do­
tychczas nie wykryto.

MUSSOLINI PASTWI SIĘ 
WALERAMI.

Włoska Rada Ministrów postanowiła 
podwoić podatefk, pobierany od kawa­
lerów.

. POŻAR W HANKOU.
Z H ankou donosi Reuter, iż w zauł­

kach dzielnicy tubylców wybuchł pożar, 
który  rozszerzał się z szaloną szybkoś­
cią. 2000 domów ze składam i padło p a ­
stw ą płomieni. Jedna z głównych ulic 
została zniszczona. Dotychczas wydoby­
to z pod zgliszcz 7 trupów. Istmieje oba­
wa, że zginęło dużo więcej osób, które 
utonęły w stawach, uciekając przed po­
żarem. 7000 osób pozostało bez dachu 
nad głową.

CYKLON W ARGENTYNIE.
Donoszą z Buenos Aires, iż gwałtow­

ny cyklon nawiedził prowincję Corrien- 
tes i Cordoba. Straty są znaczne. Zabi­
ta została jedna osoba, kilkanaście od­
niosło rany.
WYBUCH W SKŁADZIE AMUNICJI.

Agencja Havas a donosi z Paryża, że 
w miejscowości Mebilla nastąpił wy­
buch w składzie amunicji, przyczem o- 
koło 40 osób zostało zabitych a 200 od­
niosło rany.

Zdrajcy interesów  
robotniczych

PRUSZKÓW

Od 9 tygodni trw a stra jk  w fabryce 
„Fajansowni" w Pruszkowie.

Czumowiec Kaszyński i poplecznik 
jego Berent wyprowadzili ludzi z fabry­
ki, a po 8 tygodniach — jak donosił >s 
my już — oświadczyli w Inspektorac e 
Pracy, że się zrzekają dalszego p ro w a­
dzenia strajku

Przed tygodniem robotnicy fajansowni 
zwrócili się do miejscowego Komitetu 
P. P. S. z prośbą o wzięcie ich w opiekę, 
ażeby strajk  zlikwidować.

Tow. Dłużniewski z ram ienia Zw. Zaw. 
Robotników Przemysłu Chemicznego, 
doprow adził do tego, że już w Inspekto­
racie P racy odbyły się 3 konferencje 
jednak p. E renreich  ciągle zrywa obrady 
przy pomocy przedstaw iciela chadeków 
K wasiborskiego.

Ten zdrajca interesów  robotniczych 
przez 7 tygodni nie kiw nął palcem  w 
spraw ie strajku, ale zato kiedy związek 
doprow adził do rokow ań w Inspek to ra­
cie — p, E renreich  na trzeciej konfe­
rencji zerw ał obrady, oświadczając, że 
ma wyznaczoną konferencję z burm i­
strzem  w spraw ie strajku i że na konfe­
rencji tej mają być przedstaw iciele cha­
decji. F ak t ten  dobitnie charakteryzuje 
cvnizm m etod chadecji. Chadecy nie u- 
rrńeją pertrak tow ać  w Inspektoracie, 
lecz z ukrycia chcą złamać st:.r;k.

Nic dziwnego, że takie postępow anie 
oburzyło ludność do ostateczności.

Dn. 25 b. m. odbyły się manifestacje 
! przeciwko zdradzieckie; tak tyce chade- 
I  ków. Robotnicy umieją odpow’ednio p>- 

tępić tego rodzaju postęp jw anie i me 
dopuszczą, by zdrajcy interesów robot­
niczych — bez względu na H. czy to są 
chadeeoy, czy czumowcy — mogli bruź­
dzić i rozbijać solidarność robotniczą 

Na 28 b. m. wyznaczona została w In­
spektoracie Pracy ponowna konferencja

Wybory do Rady Gminnej
OPOLE LUBELSKIE.

W dniu 2 b. m. w Opolu - Lubelskiem 
o d b y ły  s ię  w y b o r y  d o  R a d y  G m in nej.

P. P. S. pierwszy raz aa tym terenie 
stanęła do wyborów i  uzys&ała 2 man­
daty. Z powodu pewnych nieformalno­
ści, wybory będą praw dopodobnie unie­
ważnione.

Socjalistyczny wójt gminy 
Ryki

W dniu 19 b. m. odbyły się wybory 
wójta w gminie Ryki pow. Garwoliń- 
skiego. Wybrany został olbrzymią więk­
szością głosów tow. Marjen Osiński.

K ontrkandydaci podobno zabiegają o 
niezatw ierdzenie tow. Osińskiego przez 
Starostw o, ale mamy nadzieję, te  S ta­
rostw o nie pójdzie na rękę tym, dla k tó ­
rych wybór socjalisty nie jest wygodny.

Zgon prof. Mycielskiego
KRAKÓW

W czoraj zm arł w K rakow ’e. przeżyw ­
szy la t 72, dr. Je rzy  Mycielski, prof, 
his tor ji sztuki na U niw ersytecie Jagiel­
lońskim.

Nagroda literacka m. Lwowa
LWÓW

W czoraj obradow ała w Ratuszu spe­
cjalna komisja, której powuerzono w y­
branie lau reata  nagrody literackiej mia­
sta  Lwowa. Nagrodę tę, w kwocie 7.50C 
zł., przyznała komisja Henrykowi Zwierz 
chowskiemu, literatow i, k tó ry  od la t 30 
pracuje we Lwowie,

Proces komunistyczny
WILNO

Od soboty toczyła się w tutejszym  są­
dzie okręgowym rozpraw a przeeciw  10 
ludziom, oskarżonym  o to, i i  są członka­
mi centralnego kom itetu kom unistyczne­
go partji zachodniej Białorusi i w ileń­
skiego okręgowego komatetu tejże partji.

Po  przesłuchaniu 30 świadków i 4-ch 
ekspertów , zapadł wyrok, skazujący 4-ch 
oskarżonych na 10 lat więzien.a, jedne­
go na 5 lat, a 2 na 4 la ta  ciężk ego wię­
zienia; 3-ch uniewinniono.

PRZEMYSŁ KASZANY W POLSCE 
JEST ZAGROŻONY

Berlin, 26.9, (PAT). „Vorwarts“ dono­
si, że w Kentaj (?) na Litwie, zamordo­
wany został przywódca socjalistów lu-

ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI W MEKLEMBURGU
Berlin, 26.9. (PAT). Prasa donosi, że 

rząd meklemburski uchwalił znieść karę 
śmierci na obszarze Meklemburg — 
Szwerin. Uchwałę tę rząd meklembur­

ski zamierza wprowadzić w  życie przez 
niezatwierdzanie wyroków śmierci, wy­
dawanych przez sądy meklemburskie.

0 NORMALNE STOSUNKI HANDLOWE 
POLSKO-NIEMIECKIE

Wrocław, 26.9. (PAT). W związku z 
podróżą inspekcyjną m inistra spraw we­
wnętrznych Rzeszy, tow. Severinga po 
niemieckim Dolnym i Górnym Śląsku 
odbyło się wczoraj uroczyste przyjęcie, 
na którem  prezydent regencji Dolnego 
Śląska, dr. Poeschel wygłosił przem ó­
wienie, wskazując m. in. na zgubne

skutki braku  normalnych stosunków 
handlowych z Polską. Jako  przykład 
katastrofalnego upadku niemieckiego 
przemysłu śląskiego, prezydent w skazał 
na zastój, panujący w przemyśle włó­
kienniczym i na zupełny upadek zna­
nych fabryk ceramicznych Bunzlau.

PROCES URZĘDNIKÓW GDAŃSKICH
Gdańsk, 26.9. (PAT). Przed tutejszym 

Wyższym Sądem, jako w drugiej instan­
cji — odbyła się wczoraj rozpraw a w 
procesie urzędników w. m. Gdańska z 
Senatem. Tłem procesu jest skarga u- 
rzędników gdańskich, domagająca się 
stw ierdzenia, że uchwalona swego czasu 
przez Sejm gdański ustaw a o obniżeniu 
poborów urzędników w. m. Gdańska 
jest sprzeczna z jego konstvtucia. W

pierwszej instancji sąd gdański przychy­
lił się do zapatryw ania związku urzęd­
ników i w ydał w  tym duchu orzeczenie, 
przeciw ko którem u zarówno prokura­
tura jak i Senat w. m. Gdańska zgłosiły 
odwołanie. Na wczorajszej rozpraw ie 
Sąd W yższy odrzucił odwołanie Senatu 
i prokuratury, zatw ierdzając tem samem 
wyrok pierwszej instancji.

GROŹBA DEFICYTU
W BUDŻECIE MIEJSKIM

Na ostatn iem  posiedzeniu  Komisji F inan­
sow o - B udżetow ej R ady M iejskiej prezes 
kom isji dr. M ichalski ośw iadczył, że go­
spodarka gminy sto łecznej prow adzona jest 
obecni© jeszcze bez deficytu , a le deficyt 
ten  grozi, gdyż:

1) gmina niem a żadnych rezerw  kasow ych  
ani budżetow ych ,

2) dochod y z przedsięb iorstw  m iejskich  
były  w pierw szych 4 roiesiącaoh r. b. bud­
żeto w eg o  m niejsze od prelim inowanych,

3) w  p ierw szych  4 m iesiącach r. b. zw y-

Przed pół rokiem przem ysł kaszany w 
P olsce przechodził ciężki kryzys, który spo­
wodował zam kniecie o lbrzym ie j w iększości 
m łynów  kaszanych, zaopatrzonych  w  now o­
czesne urządzenia techniczne i m ogących k il­
kakrotnie p okryć  zapotrzebow an ie krajowe. 

Przyczyna kryzysu —  konkurencja zagra­
niczna, podtrzym yw an a  p rzez w ysok ie  pre- 
m je w yw ozow e, stosow ane w  N iem czech. 
Stosując t. zw. „dumping", czyli sprzedaż  
towaru niżej cen kosztu, sąsiad nasz dąży do 
zawojowania naszego rynku kaszanego. Dość  
powiedzieć, iż  premja wywozowa na „per- 
łówkę" wynosi w N iem czech 34 fr .  za klg,, 
czyli w zupełności pokrywa cenę surowca. 
To pozw ala  firm om  niem ieckim  w yrabia<. 
„perłów kę" z polskiego jęczm ien ia, w yw o ­
żonego do N iem iec!

M inisterjum Przem ysłu i  Handlu zakaza o 
wwozu do Polski kasz do dn. 30 wrzesm a  
b. r.t czem  narazie zapobiegło katastrofie.
Jednak obecnie, jak słychać, istnieje w M i -  

nisterjum tendencja niewznawiania zakazu.
N aszem  zdaniem , by łoby  to błędem  nie do  

d a r o w a n i a ,  gd yż zab iłoby p rzem ysł kaszany  
w  Polsce t w zm ogło bezrobocie.

Pozornie wydaje się, iż konkurencja za­
graniczna winna obniżyć ceny na kaszę i dać 
w ielką ulgę spożywcy. Istotnie zaś sprawa

.. r  # przedstawia się  inaczej. Niemcy ww ożą do
czajne w ydatk i bu dżetow e by ły  w ięk sze  od > nas ty lko  wyższe, droższe gatunki kaszy,
zw yczajnych dochod ów  budżetow ych o pół gdyż wwóz tańszych, pomimo premji wywo-
miljona zł. D zieje się  to  przy w zroście tru- ZOWych nie opłaca im się. K onkurencja nie-
dności p łatn iczych  przy c iasn ocie  pienią, 
dra  i  postępującej drożyzny.

J e że li gmina m. stoł. W arszaw y nie chce  
m ieć budżetu d eficy tow ego , musi prowadzić  
sw ą gospodarkę jaknajoszczędniej, gdyż
W arszaw a jest b iednem  m iastem . W szy st­
kie dod atkow e kredyty, pow iększające bu­
dżet w ydatków , w inny być ty lko w  n ie licz­
nych w ypadkach w yjątkow o przez M agi­
strat proponow ane, a przez R adę M iejską 
uchw alane. T rzeba bow iem  m ieć odw agę  
przeciw staw iania  się  ważnym , potrzebnym  
i  sym patycznym  w ydatkom , gdyż gminy nie 
stać na to.

Tow. Uniw. Rob. organizuje chór oraz rc- 
prezentacyjną ork iestrę  robotniczą. W zy­
wam y tow arzyszów  partyjnych, robotników  
z fabryk Zw. Zaw. do zapisyw ania się  w 
Sek retariacie  TUR Oddz. W arsz. (Al. J e ­
rozolim skie 6) w  godz. od 5 —  7 w iecz u 
tow . S tan isław y O lechno.

m iecka zm usza nasze m łyny do sp rzed a ży  
perłów ki n iżej ceny kosztu , zaś s tra ty  po ­
kryw a się p rzez zw y żk ę  cen n iższych ga­
tunków  kaszy  jęczm ien nej, nie m ającej za­
granicznej konkurencji. A  przec ież  w łaśnie  
niższe gatunki, k tórych  ceny sztuczn ie  się  
podnosi, są przedm io tem  najszerszego spo­

życ ia  p rzez ludność uboższą, odczuw ającą  
boleśnie to podrożen ie . Zresztą, są to jedno­
cześnie najzdrowsze gatunki, gdyż posiadaią  
najw iększą ilość witamin. W ten sposób po ­
tanienie luksusow ych  gatunków  ,,perłów ki 
kra j opłaca podrożen iem  m asowo sp o żyw a ­
nej ka szy  jęczm iennej.

Że konkurencja zagraniczna nic ma decy­
dującego w pływ u na potanienie kasz, w yni­
ka chociażby ze zdolności przetwórczej na­
szych młynów, m ogących kilkakrotnie po­
kryć zapotrzebowanie krajowe, co zabezpie­
cza dostateczną konkurencję wewnętrzną. 
Poza tem M inisterjum Spraw W ewnętrznych  
ma zawsze możność wpłynąć na ustalenie  
cen. W reszcie doświadczenie ubiegłego pół­
rocza wskazuje, iż konkurencja wewnętrzna 
zdolna jest do okiełznania nadmiernych ape­
tytów poszczególnych przedsiębiorców, gdvż 
podczas, gdy przed zakazem  importu cena 
„perłówki" w ynosiła 871/£ gr. za klg., po za­
kazie spadła do 80 gr., a obecnie wynosi 72 
gr. klg. Cena kaszy jęczmiennej z 68 gr. spa­
dła do 55 gr. za klg. i m a dalszą tendencię  
zniżkową.

W  ten sposób żadne m o tyw y  ekonom iczne, 
ani w zg ląd  na in teresy  szerokich mas spo­
żyw có w  nie uspraw ied liw ia ją  im portu kasz, 
k tóry  obciąża nasz bilans handlow y, pow o­
du je  bezrobocie, zab ija  całą ga łąź p rzem y­
słu  i sztuczn ie  podnosi ceny na tańsze ga­
tunki kasz, spożyw an e p rze z  ludność na j­
biedniejszą.

W  zrozumieniu tego, Związek Robotników  
Przem ysłu Spożyw czego w  P olsce zwrócił 
się do Ministerjum Pracy z prośbą o popar­
cie w  Min. Przem, i Handlu dalszego zakazu  
w w ozu kasz,

A . W .

M A

POŁOWA ŁÓŻKA DO WYNAJĘCIA
W  jednem  z budapeszteńsk ich  pism p o­

jaw iło się  niedaw no następujące o g ło sz e ­
nie: „Spokojna, przyzw oita rodzina odnaj- 
m ie połow ę łóżk a  Cena przystępna. Adres: 
pani Andrachi, ul. Sandora, Budapeszt". 
R edakcja pism a sądziła , że to  żart i w y s ła ­
ła  sw ego reportera pod w skazany w o g ło ­
szeniu adres. R eporter odszukał panią A n ­
drachi na szóstem  piętrze. O tw orzyła mu

wyjaśniła, że łóżko jest rzeczyw iście  do 
odnajęcia od 8 w ieczór do 8 rano, W ciągu 
dnia starow ina sama śpi na niem, gdyż pra­
cuje w  nocy. Życie —  dodała — jest tak  
drogie, a z a r o b k i  tak  m ałe, że jest zm uszo­
na po łow ę łóżka odnająć.

J est to ilustracja socjalnych warunków  
naszej cudow nej epoki kapitalistycznej. N a­
w et łóżko w  ca łości nie każdy m oże mieć 
na w ł a s n o ś ć .  Zresztą takie rzeczy dziejąskrom na staruszka. Dziennikarz w y łu szczy ł j 

cel w izyty  m ianow icie, że przychodzi w sku -j ls ię  n iety lko na ęgrzech. 
tek  przeczytanego og łoszen ia . Starow ina I
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Z ŻYCIA PARTJI
OKR PPS WARSZAWA PODMIEJSKA.

Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się wy­
jątkowo w poniedziałek 1 października r. b. 
o godz. 7 wiecz.

  Okręgowa Konferencja Oświatowa od­
będzie się w sobotę 6 października r  b. 
punktualnie o godz 5.30 po poł. w lokalu 
OKR przy ul. Długiej 19 I piętro. Refero­
wać będą to w. tow. sen. dr. Kopciński i
Krzesła wski.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W czwartek 27 b. m.

Odwołanie. Zebranie Koła Tytoniowców 
na dz Powązkowskiej oraz ogólne zebranie 
członków dzielnicy w piątek 28 b. m. nie 
odbędzie się z powodu remontu lokalu 
dzielnicowego.

Koło Tramwajarzy — W arsztaty. O g. 5, 
Chłodna 41, zebranie Koła.

Koło fabryki Franaszek. O godz. 4 m. 30, 
Wolska 44. zebranie Koła

Koło finansowo - podatkowe. O godz. 5 
m. 30, Al. Jerozolimskie 6, zebranie Koła.

Koło Żoliborz Nr. 1. O godz 7 w świe- 
i'icy  zebranie K oła 

Koło Żolibórz Nr. 2. O godz. 6 na Żoli­
borzu zebranie Koła

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 5 w lo ­
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, posiedzenie 
komitetu dz'elaicowego.

Ochota. O godz. 7, Grójecka 59, zebranie 
członków dzielnicy.

Kolo Pracowników Miejskich. O godz. 7 
w  lokalu W. OKR zebranie członków 

Koło fabryki Lilpop. O godz. 4.30 w lok. 
dzieła. Wolska 44 zebranie Koła.

W  piątek 28 b. m.

Dzielnica Grochów. O godz. 7 w lokalu 
Męcióska 12 ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Jerozolima. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Marymont. O godz 7, Marymoncka 40, o- 
gólne zebranie członków dzielnicy

Koło Gazowników „Wola". O godz- 7 w 
lok. dzieła , Wolska 44, zebranie człon­
ków Koła.

Koło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu przy 
u! Toruńskiej 7 odbędzie się zebranie Koła 

Organizacja Tramwajowa PPS. O godz. 7 
■w lokalu OKR (Al. Jerozolimskie 6) ogól­
ne zebranie członków.

Dzielnica Czerniaków. 0  godz. 7 w lo ­
kalu Solec 67 posiedzenie komitetu dziel­
nicowego.

RUCH Z A W O D O W Y
ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU 

GÓRNIKÓW.
W dniach 12, 13 i 14 października 

1928 roku w Krakowie, w domu włas­
nym przy Alei Zygmunta Krasińskiego 
Nr. 16 o godz. /0-ej rano, odbędzie się
IV ZJA ZD  CEN TR A LN EG O  ZW IĄ ZKU

górników  w  po l sc e

P o rz ąd e k  o b rad :
1) Zagajenie, powitanie, wybór prezy 

djum, komisyj, uchwalenie regulaminu 
obrad, mowy powitalne; 2) Sprawozda­
nie: a) generalnego sekretariatu, b) kasy 
Związku, c) administracji domów i dru­
karni. d) komisji rewizyjnej; 3) Sytuacja 
gospodarcza w górnictwie; 4) Ustawo­
dawstwo socjalne, w szczególności ubez­
pieczenie na starość; 5) Organizacja i 
taktyka Związku; 6) Wnioski do Statu­
tu i Regulaminu Związku; 7) WybOTy 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 8) Zam­
knięcie Zjazdu,

BACZNOŚĆ, M ŁODOCIANI M ETA ­
LOW CY!

W  p ią tek , o godz. 7 po  poł. w  lokalu  
Z w iązku M etalow ców  Leszno 53, I p. 
odbędzie się zgrom adzenie tow arzyszów  
m etalow ców  m łodocianych członków  
Zw iązku, zw ołane przez W ydzia ł Kul. 
O św iatow y p rzv  Zw iązku M etalow ców  
w  celu om ów ienia w arunków  p racy  
m łodocianych.

Związek prac. komunalnych i inst. użyt. 
publ. w Polsce. W piątek 28  b. m. o godz. 5 
po poł. w lokalu Związku przy ud W arec­
kiej 7 odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego.

4

Baczność, m etalow cy fabryk pryw atnych!
Dziś o godz. 7 pop. w lokalu Związku Me­
talowców (Leszno 531 odbędzie się posie­
dzenie Zarządu Oddziału I fabryk prywat­
nych

Organizacyjne zebranie praktykantów  kel­
nerskich, 28  b. m (piątek) godz. 5 i pół pp. 
w lokalu Oddziału Warszawskiego Kelne­
rów, ul. Stare Miasto 38, odbędzie się orga­
nizacyjne zebranie wszystkich praktykan­
tów kelnerskich na którem to będzie omó­
wiona sprawa dokształcenia zawodowego. 
Między innemi wygłoszony będzie referat 
Przez prelegenta z Towarzystwa Uniwersy­
tetu Robotniczego.

Upraszamy kolegów o bezwzględne zwol­
nienie i ułatwienie obecności praktykan­
tów na powyższe zebranie, jak .również po­
wiadomienie ich o tem.

K in o  „PA ŁA C E"
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-80 pp.

„P IĘ K N E  N d Ż K I  
ZWYCIĘŻAJĄ...”

Szalona farsa z tycia rozkosznych
„girls"

W rolach głównych:

Dina Gralla
i

W erner Fuetterer.

Kino-Teatr CASINO N.-Świat 50. 
Pocz. seansów o godz. 6 8 i 10

Celem  uniknięcia natłoku kasy ozyane od &. 5-e).

UWAGA! W stęp na salę ze względów 
technicznych tylko przed rozpoczęciem 

seansów.
Specjalna ilustracja zwiększonej or­

kiestry symfonicznej pod batutą 
A. Furznań»ki"go.

OTWARCIE 
WIELKIEGO SEZONU ZIMOWEGO

Pierwszy l im  dźwiękowy w Polsce!
S K R Z Y D Ł A

1

(WINGS)
najpotętnieiszy dramat lotnie 
r e t y s e t j l  W ILLIAM  f i  W ELLM HH

*Y.
i-i i

wykonawcy:
Clara Bow, Charles R ogers 

R y łc h a r d  Arlen.
B ilety ulgow e 1 pasie -partou t bezwzględnie n ie­
w ażnej B ilety p ra -o w e d la członków Syndykatu 
D ziennikarzy i d la  Tow. D ziennikarzy i Literatów  
W arsz. w yda)e D-c)a kina tylko do godz. 6 wlecz. 
Ze w zg lęd u  na k o sz to w n ą  Insta lac lę  apa-

TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W  POLSCE
W NIEDZIELĘ dnia 30 Września r. b.

rozegraną zostanie

WIELKA WARSZAWSKA
imienia Fryderyka JURJEWICZ

WI D Z 0 WA .
Początek o godzinie 2 po południu.

Dl

m m

I Ze w zg lęd u  na k o sz to w n ą  Insta lac lę  ap a­
ratury d fw lęk o w e l film u „SKRZYDŁH" b ę­
d zie  d em on strow any z tow arzyszen iem

I dźw ięk ów  I e fe k tó w  s łu ch ow ych  ty lk o  w  1  
klnie. C A S I N O

Film wytwórni PHRflMOUNT.

I n  ___   b !
P A N  I CAPITOL

Nowy Świat 40. I Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 5 pp. i Pocz. o g. 4.30 pp.

Perła tegorocznej produkcji wytwórni 
Nordisk w Kopenhadze

KRÓL KARMAWAłO
Dramat, według głośnej powieści p. Ł. 

„DŻOKIER".
Realizacja: GEORG JACOBY. 

Role główne: ELGA BRINK
RENEE HERIBEL 

GABRIEL GABRIO. 
Olśniewający karnawał w Nicei.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
Dla młodzieży dozwolone

TARZAN I ZŁOTY 
LEW

W roli głównej
E D G A R  R I C E

Wł. b. Feniks NHDPROGRHM

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł.

SEANS OŚWIATOWY
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

9 9
99

W O D E W I L
N ow y Ś w ia t 43

Pocz. 6, ost. 10.15

Z RAJU
ICKI

(MĘCZEŃSTWO MIŁOŚCI)

Dramat wielkiego serca

POLKI—M A T K I  i 
POLKI—KOCHANKI

W roli głównej:

P O R Y W fljąC ft

OLGA C Z E C H 0 ODA
CO GRAJĄ KINA?

Apollo: „Ostatni carowie".
Colosseum: „Brudne pieniądze".
Casino: „Skrzydła".
Capitol: „Król karnawału".
Filharm onja: „Z raju bolszewickiego". 
K inem atograf miejski; „Tarzan i złoty 

lew".
Palace: „Girls z rewji".
Pan: „Król karnawału".
Rococo: „Ekscentryczny jegomość". 
Stylowy: „Hrabia Cagliostro .
Światowid: „Jackie Coogan jako mary­

narz".
Wodewil: „Z raju bolszewickiego . 
Splendid: „Anna Karenina".

KRONIKA
STAN POGODY.

W godzinach popołudniowych tempera­
tura w Polsce wzrosła do 9* w Wileńskiem, 
13® w Małopolsce Zachodniej i w Poznań- 
skiem, 12® na Mazowsu i Pokuciu. W Za­
kopanem rano chmurno, potem nieco pogo­
dniej, chłodno cały dzień (po południu 6°).

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie 11,8®, najniższa 51®.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniiu 
dzisiejszym: Rano zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami mglisto, potem pogodniej. 
Po jasnej nocy (możliwe przymrozki w gó­
rach i na wyżynach), lekkie ocieplenie, 
zwłaszcza na zachodzie kraju. Słabe w ia­
try miejscowe lub cisza

Rejestracja ur. w r. 1910, Jutro, w kolej­
nym dniiu powszechnej rejestracji mężczyzn, 
itr. w r. 1910, winni stawić się w sekcji woj­
skowej Magistratu (Senatorska 6) w godz. 
od 9 do 15 zamieszkali w 8 koroisarjacie p. 
p., nazwiska których rozpoczynają *'9 od R 
do Z, oraz wszyscy zam. w 19 i 22 kom.

Pobór. Jutro w lokalu przy ul. Dobrej 72 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych w komisa­
riatach 1, 2, 3 4, 5, 12 i 26, podlegających 
PKU Nr. 1. Na komisję tę  winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy dotąd obo­
wiązku tego z jakichkolwiek powodów nie 
dopełnili.

Zarząd Tow. Klubów Kobiet Pracujących
zwołuje na dziś ogólne zebranie członkiń 
w lokalu Warszawskiej Spółdzielni Spożyw­
ców o g. 7-ej wiecz 

Kursy kroju i szycia. Tow. Klubów Ko­
biet Pracujących rozpoczyna nowy 4 mies. 
kurs kroju i szycia w lokalu Warsz Spół­
dzielni Spożywców (ul. Chłodna 29). Opła­
ta  wynosi 5 zł mies. Lekcje odbywają się 
codziennie od 5—8 wiecz. Zapisy i informa­
cje u sekretarki kursów tow. M. Kozier- 
skiej, Koszykowa 47 m. 6.

Z U niw ersytetu  W arszawskiego. Uniwer­
sytet rozpoczyna swe zajęcia (wykłady, 
ćwiczenia, egzaminy itp.) z dniem 1 paź­
dziernika r. b.

W ykłady w Szkole Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego rozpoczną się 2 paźdz.

Ruch kuit-oświatowy
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 

ROBOTNICZEGO (ODDZIAŁ WARSZAW- 
r  SKi). -

Odczyty.
W piątek 28 b. m. o godz 7 wiecz. w lo­

kalu W. OKR dr. Stawiński, lekarz Okręgo­
wego Zw. Kas Chorych, wygłosi odczyt n. 
t ,Alkohol, seksualizm i przestępczość",
ilustrowany filmem, dla pracowników tram ­
wajowych

W piątek 28 b. m. o godz. 7 w lok. dzieln 
Grochów, Męcińską 12, dr. Stępniewski wy­
głosi odczyt n. t „Polska w walce o Nie­
podległość".

W piątek 28 b. m. o godz. 7 wiecz. w lok. 
dzieln Wolskiej, Wolska 44, inż. Baran wy­
głosi odczyt p. t. „Świadczenia socjalne"— 
dla Koła Gazowni ,Wola .

W czwartek 27 b. m. o godz. 7 wiecz. w 
lok dzieln. Ochota, Grójecką 59, tow. dr 
Stefan Luxemburg wygłosi odczyt p t. 
„Wpływ wychowania na przestępczość".

Wydz. Kult. - Oświatowy Zw. Zaw. Rob. 
Przem. MetaL, ul. Leszno 53, urządza wy­
cieczkę do Robotniczej Spółdzielni Miesz­
kaniowej na Żoliborzu 30 b. m. o g. 1030 
rano. Zbiórka na Żoliborzu — hotel oficer­
ski. Opłata 20 gr. od osoby. W ycieczka do­
stępna dla wszystkich.

ECHA STRAJKU 
ŁÓDZKIEGO
U ST DO REDAKCJI.

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

W związku ze strajkiem łódzkim ukaza­
ła się przed paroma dniami w „Robotni­
ku", w rubryce przeglądu prasy, wzmian­
ka, z której wynika zarzut, jakoby Komisja 
Opiniodawcza Pracy nie dopatrzyła w do­
statecznym stopniu należytego opracowania 
ustawy o umowie o pracę robotników, a w 
szczególności przepisów o tabelach kar w 
niej zawartych

Jako ostatni przewodniczący rozwiązanej 
już Komisji mam zaszczyt zakomunikować 
Sz. Panu Redaktorowi, iż wymień’ona usta­
wa jako podlegająca aprobacie Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów, Komisji Opinio­
dawczej Pracy, istniejącej, jak wiadomo, 
przy Prezesie Komitetu Ekonomicznego, do 
zaopinjowania przedstawiona nie była. 
Z własnej zaś inicjatywy Komisja w tym 
wypadku nie skorzystała, była bowiem po­
informowana o tem, że Minisłerjum Pracy 
przed ostatecznem zredagowaniem ustawy 
uzyskało było uprzednio szczegółową o n’ej 
opinję ze strony zainteresowanych związ­
ków robotniczych.

Nadmieniam przy sposobności, iż szcze­
gółowe sprawozdanie z działalności Komi­
sji ukaże się wkrótce w druku.

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i po­
ważania.

Gust. Simon.

Z są d ó w .

SPROSTOWANIE.

W N-rxe 269 „Robotnika" w artykule
tow. Krzesławskiego „Socjaliści w Legio­
nach" zamiast nazwiska Krak, wydrukowa­
no mylnie Kruk, zamiast nazwiska Sygryc 
wydrukowano Ligryc, zamiast miejscowości 
Szołomyja — Lołomyja.

Przyczyną omyłek był nieczytelny ręko­
pis.

PO PIJANEMU.
Kilka dni zaledwie minęło od rozpatry­

wanej w sądzie zbrodni, dokonanej pod 
wpływem alkoholu, a już znowu mamy fakt 
zabójstwa, dokonanego po pijanemu.

Wczoraj Sąd Okręgowy rozpatrywał spra­
wę Ignacego Piotrowskiego, oskarżonego e 
zabójstwo niejakiego Włodarczyka. Jak się 
później okazało, obaj byli mocno pijani i po 
żywej wymianie zdań, Piotrowski ranił 
śmiertelnie W łodarczyka rewolwerem. Na 
rozprawie oskarżony próbował się bronić 
argumentem że W łodarczyk był—kormrn*- 
stą, czego on jakoby nie mógł ścierpieć. 
W toku sprawy okazało się jednak, ie  ca­
ła historja miała tło wyłącznie osobiste i 
została spowodowana upiciem się oskarżo­
nego.

Po przemówieniu adw. tow. Benkla, Sąd 
skazał Ignacego Piotrowskiego na 6 la t wię­
zienia a na zasadzie dekretu o amnestji 
zmniejszył mu karę do 4 lat. H. O.
22 LATA WIĘZIENIA ZA BANDYTYZM.

W okolicy Łodzi grasowała od dłuższego 
czasu banda pod dowództwem Andrzeja 
Goca. Latem 1922 r. dokonała ona śmiałe­
go napadu na grupę pasażerów, jadących 
resorką, podczas którego padł śmiertelnie 
raniony posterunkowy Woźniak, pozosta­
łych zaś obrabowano doszczętnie. Niektó­
rzy z podróżnych bronili się i jeden z ban­
dytów Szczepaniak został ciężko ranny, a 
wkrótce potem ujęty. Śledztwo doprowa­
dziło do aresztowania pozostałych człon­
ków bandy, z hersztem Gocem na czele. 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Andrzeia 
Goca na 12 lat ciężkiego więzienia. W trak ­
cie powyższej sprawy wyszły na jaw iraw 

; napady Goca, m. im. znany napad na kup- 
j  ców między Kochanówką a remizą tramwa- 
! jową, podczas którego zrabowano 4 sztuki 
i  towaru. Sąd Okręgowy skazał Goca, nieza­

leżnie od wyroku poprzedniego, na 10 lat 
więzienia. Wczoraj Sąd Apelacyjny oba te 
wyroki zatwierdził. H. O.

NOWE CZASOPISMA
Prawnicy ukraińscy z Małopolski Wscho­

dniej, z inicjatywy posła i adwokata Kost1 
Lewickiego, powołali do życia kwartalnik, 
poświęcony sprawom , Życia i Prawa (Zit- 
tia i Prawo). Wychodzi we Lwowie, Rynek 
nr 43. Cena 12 zł. rocznie. Lewicki zgru­
pował wszystkich piszących prawników u- 
kraińskich, poczynając od profesora S tani­
sława Dnistrjańskiego (Starosobskij. Hłusz- 
kiewicz, Wołoszyn, Nadroga, Dombczew- 
ski-j, Ochryroowicz, Lew Haokewicz itd.) 
Zeszyt pierwszy kwartalnika (str. 64) za­
wiera cały szereg artykułów teoretycznych

o .Prawie" („Wartość Prawa", „Praw* ję­
zyka ukraińskiego", „Nasze czasopisma 
prawnicze", „Organizacja adwokatury ukra­
ińskiej", „O nowej ustawie postępowania 
karnego", „O polskich dekretach Prezy­
denta"). Cały szereg sprawozdań i informa­
cji, świadczących o życiu wewnętrznem 
adwokatury ukraińskiej. Stanowisko auto­
rów jest wyraźne: ukraińsko - niepodległo­
ściowe, a hasłem: „Kultura i obrona prawa 
narodu ukraińskiego". Artykuły teoretycz­
ne świadczą o dużem oczytaniu autorów w 
literaturze cudzoziemskiej. S. P.

a

MŁODZIEŻ
j S taran iem  koła im- L. W aryńsk iego  

p rzy  ul. D ługiej 19 dnia 28 b. m. o d b ę­
dzie się odczyt tow. N iem yskiego p. t  
„W  obliczu odpow iedzialności". W stęp  
w olny  d la w szystkich.

Powązkowskie Koło Młodz. TUR im, L. 
Misiołka (Dzielna 95) urządza przedstawie­
nie teatralne p. t. „Swaty", sztuka ludowa 
w 2 aktach ze śpiewami i tańcami 30 b. m. 
o godz. 8 wiecz. Cena biletów dla człon­
ków 50 g r , dla gości 1 zł.

— 29 b. m. w sobotę o godz. 7 wiecz. od­
będzie się ogólne zebranie członków Koła. 
Na porządku dziennym: dalsza praca w Ko­
le i Dzień Młodzieży.

M. WARSZAWY
poszukuje le k a rz a  s p e c ja lis ty
w zakresie gruźlicy płucnej do 
p ro w a d zen ia  Sanatorjum  w A ni­
nie i Domu Zdrowia w Świdrze.
Posada do objęcia od 1 paź­

dziernika 1928 r.
Podania z odpowiedniemi świa 
dectwami należy składać w Za­
rządzie Kasy Chorych, Wiejska 

16.

C IER N EM U
NATURY

REUMA­
TYCZNEJ

I GOŚĆCO­
WEJ

ORAZ NERWOBÓLE UŚMIERZA I USUWA

ICHTI0MENT0L
Żądać wazędziel! Żądać w siądzie!!

„ P O L O I ) O N T “ Proszek 
Pasta

Eliksir
Konserwują i wybielają zęby, nie ścierają 
emalji. dezynfekują jamę ustną, przewyższają 

dobrocią dotychczasowe środki.

Sprzedaż w perfumeriach i składach aptecz­
nych.

Laboratorjum ,,POLLABOR“ Sp. z o. o.

Ogłoszenia
drobne

Potrzebna

A) Zegary
zegarki. Pierścionki 
Kolczyki Obrączki na 
raty bez zaliczki, ze­
garm istrz Ch. Gutm a- 
cher. Sm ocza Nr. 21 
róg Dzielne). ____

Patefony, Par-
lo fo n y ,'" ; ,: '
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
"Lutnia". M a r s z a ł ­
k o w s k a  68 ._____

PodwOJnu k£ „ .
nlca — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Pryllńskiego, 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27.

wy-
 __________ kon-
ezarka do trykotaży, 
oraz do maszyny. Wi­
leńska 5 m. 15. ____

Ubierajcie

Ślusarz towanla
p o m p  studziennych 
(na wyjazdy) potrzeb­
ny do biura technicz­
nego. Kopernika 33.

się
  _ tylko
w Spółdzielni Zrzeszo­
nych Krawców, Kramy 
Nalewkowskle, sklep 
10. Wielki wybór u- 
blorów męskich naj­
nowszych modeli. Ro­
bota wykwintna. Ceny 
niskie.

Robotnicy po­
pierajcie swoje 

pismo 
codzienne.
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CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.
13,00 — 13.10 Sygnał czasu, he jnał z wie­

ży Marjackiej w Krakowie, komunika! lot- 
niezo - meteorologiczny. 13.10—15.00 Prze­
rwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy i nadprogram. 15.20 
—17.00 Przerwa. 17.00 — 17.25 Pogadanka 
z działu „Kącik dla kobiet" p. t. „Wraże­
nia z wystawy w Katowicach". 17.25—17 50 
.Wśród książek" — Przegląd najnowszych 

wydawnictw. 17.50—18.00 Przerwa. 18.00—
19.00 Audycja literacka. Transmisja z Kra­
kowa. 19.00 — 19.20 Rozmaitości oraz ko­
munikat Tow. Zach. do Hodowli Koni w 
Polsce. 19.20 — 19.30 Przerwa. 19.30—19.55 
Odczyt p. t. „Znaczenie uprawy lnu". 19.55 
—20.05 Komunikat rolniczy. 20.05 — 20.15 
„Chwilka lotnicza". 20.15—20.30 Nad pro­
gram, komunikaty. 20.30 Koncert wieczor­
ny, w przerwie biuletyn „Messager Polo- 
nais" w ję-zyku francuskim. 22.00 — 22.30. 
Sygnał casu, komunikat lotniczo - meteo­
rologiczny, Polskiej Agencji Telegraficznej, 
policyjny sportowy i nadprogram. 22.30 — 
23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

JUTRO.
1300 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał z wie­

ży Marjackiej w Krakowie komunikat lot­
niczo -meteoro!o giczny. 13.10 — 15.00 Przer­
wa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy, nad program. 15.20 — 
17.05 Przerwa. 17.05 — 17.25 „Przegląd wy­
dawnictw perjodycznych" 17.25 — 17.50. 
Transmisja odczytu z Krakowa. 17.50 —
18.00 Przerwa. 18.00 — 1900 Koncert po- 
płudniowy. 19.00 — 19.20 Rozmaitości, 19.20 
—19.30 Przerwa. 19.30 — 19.55 Odczyt „Do­
kąd kierować ekspansją sportową młodzie­
ży" 19.55 — 20.15 Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbo­
żowej krakowskiej. Nad program, komuni­
katy. 20.15 Koncert wieczorny symfonicz­
ny, w przerwie biuletyn „Messager Polo- 
nais" w języku francuskim. 22.00 — 22.30, 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteo­
rologiczny. Komunikaty: PAT, policyjny, 
sportowy, nad program.

REPERTUAR 
PRZEDSTAWIEŃ ULGOWYCH.

W Komisji Kult - Art. pray Radzie kla­
sowych Ziw. Zaw. (uL Czerwonego Krzyża 
nr. 20 III piętro) nabywać można ulgowe 
bilety na następujące przedstawienia:

28.IX, 2, 3 i 9.X „Dziękuję za służbę" w t. 
Narodowym; 4.X „Kochanek pani Widal" 
w t. Małym; 4.X .Teatro dei Piccoli" w t. 
Letnim, godiz. 7.15; 10.X „Wesele Fonsia" 
w t. Letnim; 6, 7 i 9.X „Wanda” Norwida 
w Ateneum; 7.X .Wesele na Kurpiach" w 
t. Polskim, niedziela pop.; 9.X „Broadway" 
w t. Polskim; 18 i 36.X Opera, oraz bilety 
zniżkowe do Morskiego Oka, Qui Pro Quo, 
Zachęły Sztuk Pięknych, Salonu Zw. Art. 
Piast.

W wydawnictwie „Sztuka i Praca" są 
wydrukowane plany następujących teatrów: 
w numerze 3 teatr Polski w n-rze 6.VII te­
atr Narodowy, w n-rze 10.XII teatr Wiella.

Uwaga: Nabywający pojedyńczy zeszyt
czasopisma „Sztuka i Praca", otrzymają 
dwa kupony zniżkowe do teatrów: Morskie 
Oko, Qui Pro Quo, Nowości, Ateneum (wg. 
wyboru).

MAŻ P0LI NEGRI

QUI PRO QUO
„CZY ANNA JEST PANNA** 7. 

Wielka rewja aktualna w dwóch aktach.
Popularny teatrzyk rozpoczął oneg- 

daj swój dziesiąty „jubileuszowy" sezon. 
Pp. „dr. Pietraszek, Harrytman i Uncue 
Tom" napisali doskonałą rewię, której 
najsłabszą bodaj częścią jest akurat nu­
mer, który dał tytuł całości. Nie zmie­
nia to zresztą w niczym faktu, że p. S. 
Górska i „Tacjanki" tańazą doskonale 
i mają wspaniałą werwę.

Zało świetnie poprostu uchwyco 
śmieszne strony „sławy operowej" w 
numerze p. t. Jan Piekura (p. A. Dym­
sza), i „Radę Ministrów" (dowcip t. zw. 

i polityczny). Po dytyrambie p. Minowi- 
! cza na część odpowiedzialności i pracy 

każdego z ministrów zasobna, ukazuje 
się przed oczyma widzów wizerunek 
„astralny" posiedzenia Rady Ministrów, 
złożonej z... samego Piłsudskiego, w 
dziesięciu postaciach. Wymienić też 
trzeba koniecznie „Ratowanie toną­
cych" w wykonaniu pp. Nobisówny i 
Dymszy. P. Ordonówna śpiewa i gra 
dwie rzeczy różne: „Lunatyczkę" i
„Dolę* *, obie inaczej, tę drugą zwłaszcza 
naprawdę artystycznie. Operetka „Józef 
i Putyfara" grali doskonale wsizyscy bez 
wyjątku uczestnicy, szczególniej pp. 
Tom i Żelski (jako faraon). P. Krukow­
ski wystąpił tym razem w roli nie tylko 
„Żydka" w dziurawym meloniku, ale 
również w mundurze szwoleżera, który 
ma kłopot ustawiczny z „gorącym" wy­
jątkowo koniem i z... dowódcą, „panem 
Wieniawą". „Tacjanki" pod względem 
wdzięku i techniki tańca osiągnęły już 
poziom teatrzyków paryskich o świato­
wej sławie.

Całość, prowadzona. Jak zwykle, 
przez p. Jarosse'go, długo — z pewnoś­
cią — nie zejdzie z repertuaru.

Pani Ordonówna, p. Dymsza, p. Tom, 
jedna przemiła „Tacjanka" — wszyscy 
otrzymali kosze kwiatów-

W.

FANTAZJA—RZECZYWISTOŚCIĄ
SZTUCZNY CZŁOWIEK

KOCHANEK 20NY MORDERCĄ MĘŻA

TEATR i MUZYKA
Dztt u  teatrach m i e j s k i c h
Wielki

o  8-ej „Królowa Jadw iga"

Narodowy
o 8 ej D ziękuje za służbę" 

Letni
Występy „Teatro dei Piccoli" 

2 przedst. o 7.15 i 9.15

KSIĄŻĘ SERGJUSZ MDIWANĘ
świeżo upieczony małżonek znanej ar­
tystki ze swoją siostrą. Jak donosi pra­
sa zagraniczna, Pola Negri zamierza ro­
zwieść się ze swym książęcym małżon­
kiem.

Teatr Wielki. Dziś „Królowa Jadwiga", 
jutro „Tosca".

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę".
Teatr Letni. Jeszcze kilka dni obecny 

program trupy , Teatro dei Piccoli"
Teatr PoJskL Dziś i jutro ostatnie dwa 

przedstawienia sztuki „Tamten",
Wznowienie ,3roadway'u". Sensacyjna i 

wysoce interesująca sztuka amerykańska 
p. Ł „Broadway" wraca w sobotę na afisz 
teatru Polskiego w premierowej obsadzie.

Teatr Mały. „Kochanek pani Vidal".
Teatr Regionalny (Czerwonego Krzyża 20) 

Codziennie przedstawienia „Wesela na 
Kurpiach". Bilety są do nabycia od g. U 
do 7-ej w kasie dziennej teatru — róg Alei 
3-go Maja i Nowego Światu.

Teatr „Qui Pro Quo". Dziś powtórze­
nie premjery „Czy Anna jest panna".

Teatr Czerwony Aa. „Ach, ci nasi lotni­
cy".

Morskie Oko (Jasna 3). Codziennie „To, 
co najlepsze".

Tenatr Znicz. Codziennie specjalne obra­
zy dla młodzieży szkolnej. Punktualnie o 
godz. 4.30 wyświetlony będzie film „Dla 
ciebie Polsko".

Z Filharmonii. Dziś inauguracyjny kon­
cert symfoniczny, którym dyrygować bę­
dzie Emil Młynarski. Solistą będzie dosko­
nały pianista polski Mieczysław Munż, któ­
ry zagranicą, zwłaszcza w Ameryce zdobył 
sobie draży już rozgłos i sławę.

Niedzielny, pierwszy w tym sezonie po­
ranek muzyczny poświęcony będzie Karło­
wiczowi. Udział wezmą pp. Czapska (śpiew) 
i Umińska - Jaworska (skrzypce).

Przedstawienia specjalne dla młodzieży 
i dzieci. Dyrekcja „Teatro dei Piccodi" da- 

j je w nadchodzącą sobotę i w niedzielę o 
; godz. 4 pp., po cenach znacznie zniżonych, 

przedstawienia specjalne dla młodzieży 
i dzieci.

Ostatnie przedstawienie „Wesela na Kur­
piach Wobec tego że Teatr Regjooalny 
1 października rozpoczyna swoją działal­
ność w Płocku, Dyrekcja teatru Polskiego 
urządza jeszcze jedno pożegnalne przed­
stawienie w najbliższą niedzielę o godz. 314 
pop., na którem odegrane będzie pełne 
czara i poezji „Wesele na Kurpiach".

We wsi Pianki (gm Rozciszewo pow. Sier- 
pecki) właścicielem 65-morgowego gospo­
darstwa był Władysław Jaworski. Gdy 
wczoraj wieczorem Jaworski wyszedł ze 
swego mieszkania na podwórze, z za wę­
gła domu wyskoczył jakiś osobnik, uzbra- 
jony w pałkę, napadł on na Jaworskiego, 
zadają* mu kilka ciosów w głowę. Napa 1- 
nię;y zaczął uciekać, lecz napastnik dopę- 
ćlził go i kilkoma silmemi uderzeniami pał­
ką w głowę zgruchotał mu czaszkę. Ja aror­
ski padł trupem na miejscu. Niezwłoczne 
zaalarmowana policja z Sierpca wszczęła 
dochodzenie, w toku którego skierowała

podejrzenie na gospodarza tejże wsi Jana 
Klonowskiego. W czasie rewizji w mieszka­
niu Klonowskiego policja znalazła narzę­
dzie zbrodni — skrwawioną pałkę brzozo- 
wą. Wzięty w krzyżowy ogień pytań Kło- 
rowski przyznał się do zabójstwa, oskar­
żając jednocześnie o współudział w zbrod­
ni żonę zamordowanego Anielę Jaworską, 
która była kochanką Klonowskiego. Z da'- 
szego dochodzenia ustalono, że Jaworska 
namówiła Klonowskiego do zabójstwa jej 
męża obiecując poślubić go, a następnie 
podzielić się majątkiem. Zbrodniczą parę 
aresztowano i osadzono w więzieniu (WADj

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM
W mieszkaniu inż. Stanisława Wasilew­

skiego przy ul Widok nr. 8 wydarzył się 
śmiertelny wypadek zatrucia gazem świetl­
nym, któremu uległa służąca 21-letnia He­
lena Styciówna. Gdy o godz. 7.30 budzony 
zwykle przez służącą inż. W. przebudził s’ę 
sam, był zdziwiony ciszą, panującą w kuch­
ni i przyległym pokoju służbowym. Iini. W. 
udał się w tym kierunku, lecz zdała poczuł

iuż silną woń gazu. W pokoju służbowym 
na łóżku zastał Stysiównę, nie dającą już 
żadnych oznak życia. Zabiegi lekarza Po­
gotowia okazały się już spóźnione. Docho­
dzenie ustaliło, że przy kuchence gazowej 
jeden z 2-ch kurków był niedokręcony, 
prawdopodobnie wskutek zapomnienia

(WAD).

W0Z POD POCIĄGIEM KOLEJKI GRÓJECKIEJ

W Londynie skonstruowano ostatn'o 
model sztucznego ' człowieka, nazwa­
nego „Robot", który, podlegając odpo­
wiedniemu mechanizmowi, sam podaje 
rękę, siada, wstaje, chodzi a nawet mó­
wi, która godzina. Konstruktor, inż. Ri­
chards spodziewa się w trakcie doświad­
czeń dalszych rezultatów.

ZE SPORTU
NADZWYCZAJNE ZEBRANIE „OGNIWA"

Nadzwyczajne zebranie członków sekcji 
piłki nożnej Robotniczej Drużyny Sporto­
wej „Ogniwo" odbędzie się dziś o godz. 7 
wiecz. w lo-kalu „Robotnika" Warecka 7.
ZAWODY PIŁKARSKIE O ROBOTNICZE 

MISTRZOSTWO STOLICY.
Dalszte rozgrywki o mistrzostwo Warsz. 

Rob, Sport. Kom. Okr. przyniosły następu­
jące wyniki:

RKS „Jawor", występując w 8, został 
przez RKS ,Robur“ pokonany w stosunku 
15:0 (7:0). „Siła" z Wołomina, po zaciętej 
walce uległa „Watowi" 3:5 (0:3), wreszcie 
„Żoliborz" wygrał walkowerem z Czarnymi.

DZISIEJSZE 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.

Dziś o godz. 13-30 w Agrykolj odbędą się 
doroczne zawody lekkoatletyczne w pię­
cioboju drużynowym o puhar Szpiitzberga. 
W programie biegi 200 i 1500 mtr., skoki 
w dal, oraz rzraiy dyskiem i oszczepem. 
Startują najlepsi zawodnicy Polonji, AZS 
i Warszawianki. Pozatem odbędzie się pró­
ba bicia rekordu polskiego w biegu kobie­
cym 10 X 100 mtr. przez drużynę Sokoła— 
Grażyny oraz próba bicia rekordu w rzucie 
kulą przez Górskiego.

DROBNE WIADOMOŚCI.
— Dziś rozpoczną się na Dynasach mię­

dzynarodowe zawody kolarskie za prowa­
dzeniem motorów, z udziałem czołowych 
jeźdźców polskich oraz niemca Erxlebena 
i francuza Dobę. Drugi dzień zawodów w 
niedzielę o godz. 15.

SPORT ROBOTNICZY 
ZAGRANICĄ

170 kilometrów. Na trasie Wiedeń—Se- 
mering — Wiedeń przebyli kolarze robot­
niczego klubu „Solidaritat" podczas hura­
ganowego deszczu. Zwycięzcą został tow. 
Storm w czasie 7:41:30 przed Schofraerem 
(7:41:32) i Hamellem (7:41:33).

W najbliższych dniach odbędzie się w 
Wiedniu spotkanie pomiędzy robotniczą re­
prezentacją Wiednia a reprezentacją so­
wiecką.

Robotnicza reprezentacja piłkarska Bruk­
seli rozegrała mecz z reprezentacją Eiseo- 
badu, przegrywając 1:4 (0:3).

We Francji w Lille odbyło się w ubiegłą 
niedzielę wielkie święto sportu robotnicze­
go przy udziale 3000 zawodników z całego 
kraju, oraz gości zagranicznych z Holandji, 
Belgji Czechosłowacji. Austrji itd. Naj­
większy aplauz widzów wywołały rytmicz­
ne ćwiczenia gimnastyczne przy dźwiękach 
orkiestr. Pozatem odbył się mecz pomię­
dzy robotniozemi reprezentacjami Francji 
i Flandrji (Belgja) z wynikiem 3:1 na ko- 
rzyść Francji, oraz zawody koszykówki, za- 
kończone również zwycięstwem Francji 
46:10. W zawodach lekkoatletycznych zwy­
ciężyła drużyna paryska przed S trasbur­
giem i Belgią.

Jutro rozpoczną się w Prade czeskiej 
obrady kongresowe niemieckiego Związku 
„Arbeiter Tumverband". Między unnymi na

Wczoraj o godz. 2 po poł. pociąg osobo­
wy kolejki grójeckiej, idącej do Warszawy, 
wpadł na przejeździe pod wsią Służewiec 
gminy Wilanów na wóz, należący do Zofji 
Nowosielskiej mieszkanki Służew ca. powo­
żony przez służącego Stefana Kucia. Dzię­

ki przytomności maszynisty, który zdążył 
w porę zatrzymać pociąg, wypadek skoń­
czył się dość szczęśliwie, gdyż nikt z jadą­
cych wozem, mimo doszczętnego jego roz­
bicia, poważniejszych obrażeń nie odniósł.

(K. C).

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy zbiegu ul. Targowej i Wileńskiej, t. 

j. na terenie dworca Wileńskiego, zajęty 
przy budowie gmachu warszawskiej dyrek­
cji kolejowej cieśla 28-letni Stanisław Jasz­
czyk, spadł z rusztowania z wysokości I-go 
piętra. Lekarz Pogotowia stwierdził złama­

nie prawego podudzia ł potłuczenia rąk. 
Po opatrunku Jaszczyka przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. Budowę 
tę prowadzi Tow. Akc. zakładów przemy* 
słowo - budowlanych „Fr. Martens i Ad 
Daab". (WAD).

PODSTĘPNA KRADZIEŻ
Do sklepu z materiałami pisemne mi Łai 

Marmelsztejnowej przy ul. Franciszkańskiej 
nr 29 zgłosił się w charakterze kupującego 
jakiś młody żyd, który kupując za kil­
kanaście groszy papieru, w międzyczasie 
zainteresował się pocztówkami i zaczął o- 
glądać je na ladzie sklepowej. W kilka mi-

I nut po wyjściu miłośnika pocztówek, Mae- 
meisztejnowa spostrzegła brak książki, za­
wierającej blankiety wekslowe i znaczki 
pocztowe ogólnej wartości 400 zł. 0  po<ł- 
stępnei kradzieży poszkodowana zawiado­
miła policję. (WAD).

<W *-W V|

WYŚCIGI KONNE
Dziś odbędą się następujące biegi: 
GONITWA 1. Nagr. 1300 zł. dla 3 L i st. 

Dyst. 1600 mtr. Armagnac, Bebuś, Dziadek, 
Gran.

GONITWA 2. Nagr. 1300 zł dla 2 L Dyst. 
1100 mtr. Cyklon II, Arconia, Fordon, Fir- 
cyk.

GONITWA 3. Nagr. 1100 zł. dla 2 1. Dyst. 
1100 mtr. Narzeczona, Aranka, Farandola, 
Hiacynt, Łucznik, Tur ja.

GONITWA 4. Nagr. 3000 zł dla 3 1. i st. 
Handcp. 2100 mtr. Ataman 58 kg., Juljrasz 
52 kg., Aurora II 58 kg. Baroness 5514 kg., 
Edynburg 55 kg., Boruta 6014 kg., Mag 49 
kg., Moorgat BW 53 kg.

GONITWA 5. Nagr. 1600 zł. dla 2 l. Dyst. 
1100 mtr. Czart, Arconia, Fagas, Ewiatr.

GONITWA 6. Nagr. 3000 zł. Sprzedażna 
dla 3 l. i st. Dyst 2100 mtr. Sac a Vin 2500 
zł., Baletniczka 1500 zł., Iwonka 2500 zł. 
Durban 500 zł.. Rosenfels 1100 zł., Parys 
1500 zł., Estella 2500 zł., Ferezja 2500 zł., 
Magda 1300 zł.. Nacarat 1500 zł., Ireneusz 
700 zł„ Samum 500 zł., Darius 1300 zł, 

GONITWA 7. Nagr. 1100 zł. dla 3 1. i s tf 
Dyst. 2100 mtr. Frasquiita U Łaskawa Pani, 
Ave, Epiog. Komtur.

I M #  Loterio Padstwowo
5-ta klasa. — 18-ty dzień.

W dniu wczorajszym główniejsze wygra­
ne padły na następujące numery:

100.000 zł. nr. 88858.
15.000 zł. n-ry: 23318 39912.
3.000 zł. n-ry: 16526 45842 138679 148067.
2.000 zł. n-ry: 488 5925 7702 19248 37817 

54529 67980 83343 91554 117383 130682
1421277.

1-000 żŁ n-ry: 13747 14657 17804 27223
33204 40198 40794 52483 63233 65246 81069 
87225 87776 103570 114317 122401 1:27215 
127716 135297 148507 150580.

600 zł. n-ry: 13084 21513 25345 28227 39061 
39493 40826 60222 78137 79426 83645 89170 
107186 113608 ,117557 119777 119820 125044 
126931 137576 332293 146678.

porządku dziennym znajduje się sprawa ob­
chodu 25-lecia istnienia Związku. Warto 
zaznaczyć, iż niemiecki robotniczy Związek 
w Czechosłowacji jest jednym z najwięk­
szych na kontynencie, a na poilu wychowa­
nia fizycznego młodzieży robotniczej poło­
żył on bardzo wielkie zasługi, to też obra­
dy wywołały w Czechosłowacji zrozumiałe 
zainteresowanie. (1—k).

Z GIEŁDY
Dolary notowano 8.88 , dewizy New-

York 8.90. Bank Po'ski płacił za dolary 8.86 
i K , »  dewizy 8.88. W grupie dewiz euro­
pejskich podniosły się: Amsterdam z 357.55 
na 357.60. Bruksela z 123 90 na 123.95 (w o- 
brotach międzynarodowych), Londyn z 43 23 
i K M 43.24K, Zurych z 171.52 na 171.60 
Paryż z 34.83M na 3486, natomiast niżej no­
towano Wiedeń. Między bankami płacono 
za dewizy Gdańsk 172.95, a za dewizy Ber­
lin 212.5214.

Na rynku prywatnym dolary 8.8814- Za 
ruble złote płacono 4.67 — 4.6614, za czer- 
wońce sowieckie 3.10 dolarów.

Na giełdzie akcyjnej obroty większe w 
dziale elektrycznych. Węgla i Ostrowiec­
kich. Mówiono o większych zleceniach za­
granicznych. „Siła i Światło" podniosło się 
z 135.00 na 142.00, Ostrowiec B uzyskał 1 
zł., Ostrowiec B U emisji 2 zł Obniżyły się 
nieco: Modrzejów, Węgiel i Starachowice. 
W dziale pożyczek państwowych spadła 
znacznie 4% Pożyczka Inwestycyjna Pre- 
mjowa z 121.75 na 118.00 wszystkie inne 
utrzymały się na poziomie niezmienionym.

Jeso Królewsku Hoft Albanii
S pieszy  s ię

Świeżo upieczony król Albanji Achmed 
Zogu pragnie się upodobnić do swych 
starszych ukoronowanych kolegów. To 
też zanim „parlament" albański za­
twierdził zmianę ustroju, dyktator ka­
zał już ostemplować znaczki pocztowe 
swojemi inicjałami i — wieńcem lauro­

wym.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zn 
? r€*u ^0 Sr- CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 
gr. ju , drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 j 

oze;. u kład ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Za zmianę 
mm. 

proc.
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